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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłat* wynoai we Lwowie rooznie 18 zlr. — półrocznie 

9 E{r. _  kwartalnie 4 tir. 10 ot. — mieiięcznie
1 z ł '. 60 ot.

Z prze .-ką pocztowy w państwie Auztrjaokiem, rocznic 
BIr. — półrooznie 12 zlr. — kwartalnie 6 zlr. — 

wiwlwyA, 7 zlr.
Z prze joziow) za grani , do całych Niemiec

u  a0 marek, kwartalnie 12 marek, 6 srg.,
do . noji i Afakai. JBooh i Szwajoarji rooznie 
80 franków 20 franków.

Numer kosztuje 10 ct.
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Frzeijłatę 1 ogłoszenia jrzyjmnją we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* plac Marjacki 

liczba 6 i 7 w domu p. Eisielki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfnroie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajoarji i Wrocławiu pp. HaasenBtein 
& Yogler, we Wiedniu A. Oppellik, K. Mosbs, Rotter 
1 Spł., w Warszawie Riohman 4 Frtii dler. Biuro 
anonsów w Pary tu pułkownik RaczkowsM Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Pan

Ogłoszenia przyjmuje sig za opłatą A ot. od miej ca objętości 
jednego wienza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi maję byó przesyłane firanko do Admi- 
nlatraoji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nlecpieozętowane nie podlegajo opłacie.

Reklany w rubryoi „Nadisłaui" 28 ot. od wiersza.

Lw ów  17. grudni*.
Chęąc dokładnie ocenić budżet na rok 1884, 

po trzeba zajrzeć w jego szczegóły, tak  jak  one 
przedstaw iają  się pod względem wydatków, ściśle 
adm inistracyjnych, na  cele prodnkcyjne, i wreszcie 
wydatków będących następstw em  dawniejszego 
gospodarstw a finansowego. Rzecz natu ra lna , iż 
przeciwniey obecnego rządn konsta tu ją  nagi fakt 
cyfrowy i wy nuw ają zeń wnioski, prowadzące do 
rezn lta tn , iż Btan finansów państw a się pogorszył, 
a  gospodarstw o finansowe obecnego rządn je s t tak  
r.łen , te  popierać rząd ten znaczy tyle, co po
pychać państwo do ruiny finansowej. Głosy te  
znane ze swej bezwzględnej stronniczości i zaśle
pienia przy ocenie wszystkiego, cokolwiek rząd 
obecny zdzia ła ł lub zdziałać zam ierza, rozchodzą 
Bię echem pomiędzy lndnością, k tó ra  bądź nie je s t 
zdolną wejść w szczegóły budżetu, bądź nie ma 
możności ro zp a trzen ia  Blę w całem  gospodarstw ie 
finanBOwem.

Nie je s t i nie może być naszem zadaniem 
brać w obronę obecne gospodarstw o finansowe, 
lub też je  idealizować, widząc, iż wielkie są je 
szcze brak i tak  w rozkładzie ciężarów podatko
wych, jako też w nader kosztownym operacie 
skarbowym , mimo to jednak mnsimy podnieść, iż 
gospodarstw o skarbowe państw a jest na drodze 
znacznej poprawy, i ie  system  opierania docho-

minowany na r. 18tf4 budżet jego, ocen;-,^c 
nadto należycie zmniejszenie się wydatków adm i
nistracyjnych jako korzystne, a vrl każdym r a 
zie obiecujące poprawę stosunków finansowych pań 
stWa. Przy tern mamy prawo przypuszczać, że i 
wydatki nadzwyczajne, jako to nakłady na bu 
dowę kolei, na budynki monumentalne, po zadość 
uczynienia potrzebom tak  ekonomicznym jak  i 
strategicznym, z czasem co raz to mniejsze być 
muBzą ; potrzeba jednakże — jal to już raz pod
niósł p. minister skarbu w dyskusji nad budże
tem — ażeby dążność oszczędnościowa ożywiała 
ciałe reprezentacyjnie nietylko w czasie ogólnej 
oceny stann finansów państwa, lecz oraz w chwili, 
kiedy pojedyńcze pozy uje budżetu bywają u- 
chwal ane.

Zachodzi również potrzeba, ażeby zapanowa
ła  pewna oszczędność w wydatkach na budynki 
monumentalne, pod względem których Wiedeń już 
dziś przewyższa najpie-yrsze miasta Europy, na
tomiast zaś by rząd z większą energią zajął się 
nakładem na poprawę tych gałęzi prodnkc.ji, które 
pojedyńczym krajom maszą zapewnić wzrost z a 
możności, państwu zaś wzrost siły podatkowej 
Mamy ta  na myśli powtarzaną aż do znudzenia 
potrzebę regulacji rzek wogóle, a w szczególności 
w Galicji. Nakłady te śmiało zaliczyć bidzie mo
żna do rzędu tych wydatków, które, jakkolwiek 

dów państwa nie tylko na najcięższych podatkach pokrywane za pomocą pożyczki, państwo mate- 
bezpośrednich, lecz oraz i na tych, które każdy j rjalnie podnoszą. Tego zaś zapatrywania nie mo- 
często dobrowolnie płaci — że system ten, rozwi - żerny natomiast rozciągnąć na te wydatki, które 
nięty przez rząd obecny, szczególniej zaś przez j pod tytułem wydatków na budowle monumentalne, 
ministra skarbu, wydał jnż pewne rezultaty. j do produktywnych bywają zaliczane.

Kto B o b ie  przypomni wywody kandydata per j W ogóle pa zrektj Skowaniu cyfr, które pan
excellence na ministra Bkarbn, p. Plenera, co do!m inister skarbu przedstawił jako stanowiące wy- 
sposobów powiększenia dochodów skarbowych, ten datki prodiktywne, i zastosowawszy toż samo do 

a wie, że tak on, jako też i cała lewica dążyła do wydatków z powoda klęsk elementarnych , które 
i tego, ażeby zwiększyć dochody państwa przez bądź co bądź jako mniej więcej normalne i powta- 

podnieBienie podatku grantowego i domowo klaso- rzające się należy uw ażać, dochodzimy jeszcze 
wego, nareszcie przez wprowadzenie progresyjnego do rezultatu, że pomimo znacznego wzrostu długu 
podatku oBobisto-dochodowego, do którego opłaca aństwowego, stan finansów jego v chw ili, kiedy 
nia byliby obowiązani także i ci, którzy pod przy użyciu pożyczki 112 milionów (w okresie 
formą dwóch poprzednich podatków już i tak  trzyletnim), około sto trzydzieście kilka milionów 
składają państwu znaczne opłaty ze swych do- j użyto na środki komunikacyjne i cele ściśle pro 
ęhodów. duktywne, że s t a n  ten n i e t y l k o  s i ę  n i e  po-

Oto był jedyny program dzisiejszej opozycji, g o r s z y ł  w porównaniu z chwilą, kiedy p. mini 
którego urzeczywistnienie z jednej strony nałoży-, ster finansów obejmował tekę, l e c z  o w s z e m  m a  
łoby było wielkie ciężary na ludność najuboższą, s i ę  k u  l e p s z e m u  
z drugiej strony obciążyłoby było na nowo ty ch ,! —
którzy i tak jnż uiszczają państwu wysokie opłaty. [
Obecny rząd uznał s* stosowne podatek gruntowy 
w dawnej utrzymać wysokości, podatek domowo-)
klasowy zaś nczynić tylko sprawiedliwszym, s nv  : K raków  16, grudnia
tomiast za pomocą ceł i opłat pośrednich dojść ( Zgromadzenie ludowe. Nowy tajny radca cesarski)  
do rezultatu, który chroniąc w wielu razach p ro - , Wczoraj zgromadziło się sześćdziesięciu obywa-
dukcję, okazał Bię już dziś pewniejszym, jak każde teli tute, izych i uchwaliło wystosowanie do Koła poi- 
inne opodatkowanie. I  tak np. dochód brutto z skiego w Wiedniu petycji, żądającej: a) ażeby 
eeł, preliminowany na r. 1882 wynosił 29,688 000, Koło z całym naciskiem domagało się od rządu 
na r, 1883 42,764.000, a na r. 1884 45,594 000, utworzenia głównej dyrekcji galicyjskich kolei 
zatem~w porównaniu do roku 1882 o 15,906.000 skarbowych, z siedzibą w kraju, tudzież zaprowa- 
więcej. i dzenia w zarządzie tych kolei języka polskiego

Powyższy wzrost dochodu z ceł zawdzięczyć jako urzędowego, i żeby spełnienie tego żądania 
należy jedynie nowej ustawie o cłach z r. 1881, kraju przedstawiło rządowi jako warunek dalszego 
która z powodu istniejących układów nie mogła poparcia ze strony Koła; b) aźtby Koło polskie 
jeszcze obłożyć importu z Rumunii, a po części i domagało się od rządn wpfynięc.a na koleje ga- 
z Włoch. ! licyjskie gwarantowane, by siedzibę sw jch głó-

Przez podwyższenie cen tytoniu wzrosły d o - ' wnych zarządów przeniosły do kraju, i wprowa- 
chody państwa o kilka miljonów, t. j. o taką kwo- dziły język polski jako urzędowy; c) ażeby Koło 
tę. że gdyby podwyższyć o nią obemy podatek polskie w sprawie kolei północnej cesarza Ferdy 
gruntowy, to indność rolnicza w całem państw.e nanda działało z całą stanowczością przeciw prze 
musiałaby uledz przeciążenia przechodzącemu dłużeniu jej przywileju, a za przejęciem jej n. 
miarę jej sił podatkowych. ikarb państwa

Otóż w systemie obecnym gospodarstwa finan Zredagowania petycji podjęli się pp. Teodor 
owego, we wzroście dochodów z ceł, z monopolu I B a r  a n o  wa k i, prezes izby handlowej, dr. a r tu r  
ytnniowego i tyiko naturalnym biegiem rzeczy L e o ,  adw okat, Izydor hr. D z i e d u s z y c k i ,  Jan 
wzrastających podatkach bezpośrednich, upatruje- j K w i a  t k o w s k i ,  Jan S k i r l i ó s k i ,  adwokat dr. 
my znaczną poprawę gospodarstwa skarbowegc B i e s i a d e c k i ,  Wincenty Ko r n  ec  k i, Władysław 
państwa, z tego też stanowiska ooeniamy i preli- R o z w a d o w s k i  i Tadeusz R o m a n o w i e  z.

Korespondencje.

Petycja t a m a  być najdalej i  sobotę przędło ■ obszerniej, a tymczasem zaznaczymy tylko, 
żoną walnemu zgromadzeniu ludowemu, które Bię usiłuje on co do Bpraw taryfowych nadać rządowi, 
zbierze w gmachu Rady miasta, poczem zostanie względnie ministerstwu handlu, niebywałą dotych- 
za omunikowaną także innym miastom tudzież czas ingerencję. Oczywiście, że projekt ten nia 
korporacjom, celem zbierania jak  najliczniejszych może w niczem naruszać praw dawniej nabytych.
podpisów.

Według wiadomości, jakie otrzym ała rodzina 
Dunajewskich w Krakowie, miał cesarz mi 'nowaó 
księdza biskupa Albina Dunajewskiego tajnym 
radcą.

W iedeń 15. grudnia.
(Z  Iżby panów.— Koleje bukowińskie — Wniosek p.

Scnwaba).
, śR.) Przedwczoraj odbyło Bię posiedzenie ko

misji budżetowej Izby panów. Przedmiotem obrad 
było przyjęte już w Izbie poselskiej przedłożenie 
rządowe o trzymiesięcznem prowizorycznem zezwo
leniu na pobór podatków (t. z. prowizorjum bndże- 
towe na pierwszy kw artał 1884 r.). W dyskusji 
zwracano znowu uwagę na chroniczne opóźnianie 
przedłożenia budżetowego i bard*o dobitnie wyra
żano żal, że i w tym rokn budże nie będzie mógł 
być na czas uchwalony. Zwracano też uwagi na to, 
że z powodu późnego wnoszenia przedłożenia b u 
dżetowego Izba poselska musi się spieszyć z 
uchwaleniem ego, i  i Izbie panów nie starczy 
zwykle tuż przed końcem sesji czaBU na dokładne 
zast ,ni wianie się nad budżetem. N:gdy też Izba 
panów nie jest w stanie odrzucić, do zmienić 
jakąś cyfrę bndżetu, bo budżet przedkładany jej 
bywa wtedy, kiedy Izba poselska radaby już Wie
deń opuścić, t. j. z końcem sesji. Na powyższe 
uwagi odparł p. minister finansów tyle tylko, że 
w tym roku nie można było zwołać parlamentu 
wcześniej, gdyż nowy gmeich nie był gotowy i że 
zresztą nie widzi sposobu, ażeby bndżet mógł być 
wcześniej uchwalony.

Notujemy powyższe uwagi komisji budżetowej, 
jako jes*cze jeden dowód więcej że wcześniejsze 
wnoszenia przedłożenia budżetowego jest bardzo 
potrzebnem ze względu tak na dobry podział 
czasn, jak i na dokładność i precyzję w załatw ia
niu budżetu przez obie Izby. Ostatecznie byłoby 
to wszystko jedno, czy rok finansowy kończyłby 
się równo z rokiem zwyczzjuym, czy nie. Ze 
względu jed rak  na tę okoliczność, iż dla sesyj sej
mowych miesiące wiosenne Bą czasem najodpo
wiedniejsze, zawsze bylibyśmy za tern, by sesja 
Rady państwa nie przeciągała Bię długo, by więc 
budżet jak najwcześniej był uchjyal^ny. a więc i 
możliwie najwcześniej do Izby \ nositmy. : ‘

Przed paru dniami otrzymaliście telegraficzną 
wiadomość, że w chwili obecnej znajduje Bię w 
Wiedniu wiele obywatelstwa bukowińskiego, k tó re
go zadaniem ^est pop rać projekta budowy ró 
żnych kolei na Bakowinie. Otóż jako linie usilnie 
popierane wymieniają koleje: z Suczawy do Kim- 
polungu, z Berhometu do Łużan, z Łużan do Za
leszczyk. Słowem, nie ma prawie kąta w tym ma 
łym kraikn, w którymby nie zamierzono budować 
kolei. Jak  już raz dawniej wspominaliśmy, mówiąc 
o zamierzonej budowie kolei z Berhomet do Łużan, 
chodzi obywatelstwu bukowińskiemu o otwarcie 
nowych dróg zbyta dla produktów roli i lasu w 
kierunku kolei transwersalnej. O ile się ta usiło
wania powiodą, nie łatwo orzee przed czasem.

W sprawach kolejowych niepospolicie ważny 
wniosek przedłożony zoBtał Izbie poselskiej na 
przedo8tatniam jej posiedzeniu. Projekt ten, auto
rem którego jest p. S c h w a b  i towarzysze, zmie
rza do stanowczego uchylenia tary f różnic zkowych 
w zastosowaniu do wewnętrznego ruchu na anstrja- 
ckich liniach kolejowych i do podporządkowania 
taryf ruchu wawnętrznago tej samej zasadnie, we- 
dłng której taryfy dla ruchu trausitowegc są obli
czane . O projekcie tym pomówimy może jeszcze

Mimo to jednak ma on ogromne znaczenie, ze 
względu na projekta upaństwowienia wieln prywa
tnych kolei, k tóre—oddając co raz to więcej linij 
dróg żeliznych w rece państwa— co raz to w ię
kszym czynić będą wpływ państwa na koleje pry
watne, a tern Barnem co raz bardziej umożliwiać 
będę, dojście do ideału, tj. do nsunięcia ta ry f 
różniczkowych w zastosowaniu do ruchu wewnętrz
nego.

Ziemie polskie.
W arszaw a 15. grudnia. Szkoła ogrodnicza 

dla kobiet otw artą ma być przy ogrodzie pomo
logicznym z nadchodzącą wiosną. Wykłady między 
siebie rozebrali dyrektor Aleksandrowicz, oraz 
pp. Jankowski, Szanior i Kaczyńscy. O ile wiemy, 
szkół* pomieniona od razu liczyć będzie kilka- 
dzieciąt uczennic.

Wprowadzając reformę Bądową w Królestwie 
Polskiem, ministerstwo sprawiedliwości utworzyło 
w Warszawie specjalny wydział statystyczny, któ
rego zadr nie polega Ha zbieraniu danych statysty
ki kryminalnej w krajn naszym. Koszta o trzym a
nia ry a iia łu  wynoszą 5.000 rubli rocznie. Ma- 
terjały  przez wydział zbierane wydaje miniBtei - 
stwo Bprawiid! wości w formie oddzielnego do
datku do rocznych swoich sprawozdań Obecnie, 
jak  donosi Warsz. Dniewn ., iBtnieje projekt znie
sienia wydziału w Warszawie, dla dalszego zaś 
zbierania st_lystyki kryminalnej Królestwa mają 
być zwiętszone fundusze k an c e la r ,n e  wydziału 
statystyes nego w departamencie ministerstwa spra
wiedliwości. W ten sposób dział statystyki okrę
gu warszaw skiego nie będzie już stanowił oddziel 
nej całośoi, lecz będzie włączony do ogólnych 
Bprawozdań ministerstwa.

Pewien nauczyciel w Wieluńskiem takie swej 
wsi daje ś wiadectwo w liście do przyjaciela pisa
nym: „Wieś nasza ma 900 morgów średirej do
broci, mieszkańców posiada §70. Podatki od m or
ga wynoc-ą 1 rs. 65 kop., ale co za ogromny wyda
tek na wódkę 1 Oto naprzykład na chrzciny wy
daje niezamożny gospodarz 10 r s . , a parobek na 
wesele 25 rB„ na pogrzeb 12 rs. i więcej (mowa 
tu tylko o uczcie). Że granica w pobliżn, więc 
pr? wie każdj chłop jest przemytnikiem. J r  tn  o 
ile mogę nskłaniam  lad do wstrzemięźliwości i 
porządku, staram  s.g wpajać dobre zasady w dzie
ci, bo ze Btaryn trudno; a ta  na mnie szynkarze 
się burzą i przeciwko mnie buntują gospodarzy, 
że się wdaję w nieswoje rzeczy. Przykro mi p a
trzeć, jak lud nasz przepija chudobę i marnieje."

Bardzo wiele w kwestji kredytu włościańskie
go pouczyć może ogłoszone w tych dniach szcze
gółowe sprawozdanie o obrotach funduszów w ka
sach gminnych, istniejących wKr..eBtw<e Polskiem 
w ciągu ubiegłego roku. Mianowicie a dniem 1, 
stycznia b r. wszystkich kas ogółem było 950, 
funkcjonowały zaś one w 1006 gminach. Obecnie 
nie posiada 1 is jeszcze tylko 285 gm in , tj. 22°/0 
ich ogólnej liczby. Najwięcej kas posiada gubernja 
lubelska, gdyż 147, następnie idą gubernje i kali
ska 127, radomska 115, warszawska 114, p io tr
kowska 95, kielecka 79, siedlecka 72, płocka 70, 
łomżyńska 67 i Buwalska 64. Ogół obrotów wszy
stkich tych kas wynosił 15,174.652 re. 27 4/a kop. 
Bądź co bądź przyznać należy, że nie małs to 
cyfra.

Interesujące Bzczegóły o czeskich kolonistach 
na Wołyniu podaje organ Pichny Kijewlanin. 
Przytaczamy je w streszczenia. Na Wołynia oBie-

.alfcło iin -w ostatnich dwóch dziesiątkach la t około 
3 0 0 0 0  Czechów. Sprowadzić ich miała, j>k chcp 
Kijewlanin, chęć zbliżenia się dn Rosji, zarówno 
pod politycznym jak  i religijnym względem. Cały 
kontyngens tych przybyszów nazywa Pichno „naj- 
dróżsżym“ ze w zględu, iż oprócz pracowitości , 
energii, znajomości gospodarstwa i wielu innych 
przymiotów, przyniósł on z sooą prawdziwe zami
łowanie „naszego* krajn i ludu — jak  nazywa 
Pichno Wołyń. CzeBi owi porzucając własną oj
czyznę, jakby na przekór niemieckim kolonistom 
przyjmowali natychm iast poddaństwo rosyjskie.

Na pochwałę ich powiada także, że wyrzekali 
Bię wszelkich związków nietylko z Austrją, lecz i 
z Rzymem. Mieli nawet zamiar pyrzyjąć prtwosła- 
wie, lecz niedbalstwo władz nie skorzystało z ich 
chęc i; a więc sprowadzili sobie dwóch księży, 
którzy wyrzekli się katolicyzmu i z ich pomocą 
przetłumaczyli na Bwój język księgi rzymskiego 
rytuału, wyrznclwBzy rozumie się wszystkie modli
twy za papieża i wszystko, co trąciło katolicyzmem. 
CzeBi ci obecnie nie są i nie chcą być katolikami, 
lecz i prawosławnymi również nie są, a większość 
z nich udaje Bię jnż do polskich księży dostępniej
szych zwykle od rosyjskiego popa, który obłudą 
na Bwoją wiarę nie nawraca. „Oto do czego do- 
prowadrjjiśm y8 wykrzykuje Pichno—polscy biskupi 
i jezuici potrafili już dawno skorzystać z położe
nia i (niewolić ao katolicyzmu czeskich braci, a 
my patrzymy na to spokojnie!— Wszystko to naszą 
jest winą—mówi wreszcie zacny Pichno. Można 
przypuszczać, iż wkrótce dowiemy się o „dobro- 
wolnem przejściu na prawosławie owych 30.000 
Czechów.

L i t w a  i Liiwiui nie dają widocznie spokoj
nego Bnu nadnewskim politykom. Nie ma tygodnia, 
aby w sprawie kr»jn lab ludności nie zabierał 
głosn, który z najzacieklejszych wrogich nam dzien
ników. Nowoje Wremja w jednym z ostatnich nu
merów przynosi bardzo pocieszającą wiadomość, 
mianowicie, iż młode pokolenie na Litwie „kuma 
się|z polszczyzną*, a zamożniejsi wieśniacy poczy
nają prenumerować wychodzące w Królestwie tań- 
Bze polsk’e gazety. Aby zaradzić tym niebezpie
cznym objawom, izdzi Nowoje Wremja dołożyć 
usiłowań w celn rozszerzania książek w litewskim 
języ k u ; pragnie nawet, aby do zakładów nauko
wych wprowadzone zostały wykłady litewskiego ję 
zyka jak najprędzej — aby tylko tym sposobem 
położyć tamę „polskiej propagandzie*.

P oznań  11. g rn d r;a. W niedzielę o godzinie 
naznaczonej odbyło się walne zebranie rolniczego 
Kółka przy rostyńskiego i Siedleckiego, na które 
patron p. Jackowski przybył. Prezes p. Bocian, 
zagaił posiedzenie, witając serdecznemi słowy pa
trona, który mimo wieku podeszłego, niezmordo
wany jest w pracy około podniesienia stanu wło
ściańskiego. Patron następnie przemówił, wyra
żając radość wielką z licznego zebrania (chłopa 
bowiem stanęła siła, coś przeszło 100), gdyż widzi, 
ża lad  tutejszy, sam sobie pozostawiony, radzi o 
sobie nieźle i umie zawiązane Kółko włościańskie 
dziarsko utrzymać. Następnie młody gospodarz z 
Przyprostyni, Wojciech Karcz, odczytał rozprawę: 
„Na co s:ę zda K iłko włościańskie?" Rzecz była 
dobrze i gruntownie opracowana. Młody gospodarz 
wykazał, jakie korzyści wyniósł z regularnego by
wania na posiedzeniach, jak gospodarstwo swoje 
poprawił i jakie wielkie owoce z pracy oświeconej 
nauką zaczerpniętą z książek i pism rolniczych, 
odniósł w krótkim czasie. Że prawdę mówił, widać 
ztąd, że śmiało powoływa1 się na świadectwo swo
ich sąsiadów, którzy dobrze wiedzą, w jakim s ta 
nia objął gospodarstwo, a jakie teraz ma żniwo. 
Członkowie zebrani słuchali go z natężoną uwagą 
i słowom jego dawali wiarę niezmyśloną. Po od
czycie rozbierano 16 pytań, dotyczących rolni
ctwa. Przytoczę n iek tó re: „czy się opłaca w ma-

Muzeum narodowe
i w ystaw  a, dzieł sztialsl 

w Krakowie.
Napisał 

L e o n  P i n i ń s h i .

(Ciąg dalssy.)
Jak wielce cenią artyśoi francuscy zaszczyt 

umieszczenia dzieł swych w sławnem Musee da 
Lusem bourg i w jakim stopniu rząd i opinia pu
bliczna we Francji baczą na to, by istotnie za
szczyt ten doBtał się tylko malarzom rzeczywiście 
na nieśmiertelną B>awę zasługującym w ndz.ale, 
ilustruje fakt następujący.

W rokn 1878 był w paryskim „salonie* wysta
wiony obraz pana Vibart, przedstawiający apote
ozę Thiers’*. Artysta oświadczył się z gotowością 
ofiarowauia dzieła rządowi francuskiemu, minister 
stwo jednak przez czas dłngi wahało się, czy ma 
ten dar przyjąć, a wiele dzienników przemawiało 
za odrzuceniem darowizny, gdyż a tty sta  postawił 
za warunek umieszczenie obrazu w „Musee du 
Luzembourg*, wartość zaś artystyczna dzieła nie 
zdawała się być potemu dość wielką. Obraz zaś, o 
którym tn mowa, jak  o tern miałem sposobność 
przekonać się przy zwidzanin ówczesnego salonu, 
nie był wcale słaben lub miernem malowidłem, a 
malarzowi w tymże samym czaBie ofiarowywano zań 
trzydzieśoi kilka tysięcy franków. Przykładów tego 
rodzaju możnaby wiele przytoczyć.

Silne przekonanie, iż prayjęcie obrazu lub 
rzeźby do Mnzeum narodowego, przynosi najwyższy 
zaszczyt twórcy tegoż, istnieje wszędzie, gdzie istnieją 
tylko zbiory tego rodzaju. Przekonanie to jest 
czemś niezbędnem, konieczną podwaliną zbiorów 
tego rodzaju, najskuteczniejszą dźwignią ich roz 
woju. By jednak przekonanie to należycie rozwinąć,

należy do pewnego stopnia baczyć na jakość obr. 
zów, które się włącza do zbioru. O ni równie wię 
kszej bezinteresowności śv iadczy dar złożony w 
celu podniesienia poziomu artystycznego zbioru, 
jeżeli dar ten podnosi zarazem artystyczną sławę 
twórcy.

Zapewne, nie możemy naszego zbioru stapiać 
na równi z Mnzeum parysitiem Tam może być 
dla artystów motywem do darawizn, obok uczuć 
patrjotyczuych, także chęć zrobienia sobie rozgłosu, 
który i pod względem finansowym często artyście 
obfity plon przynosi U nas artysta ofiarowujący 
dzieło swe narodowi, zaskarbia sobie przedewszyst- 
kiem tylko wdzięczność swych ziomków. Z dumą 
możemy się tern poszczycić, że pobudka ta jest 
dla najświetniejszych naszych mistrzów tak silną, 
iż zdołała spowodować tak crólewsk;e dary, jak 
ofiarowania „Świeczników chrześciaństwa* i „H oł
du pru8kiego“(!) Jeżeli przyjęcie każdego dzieła do 
naszagu Muzeum będzie mogło być uważanem za 
razem jako uznanie wartości artystycznej przez 
krytykę polską, jako hołd oddany przez społeczeń
stwo zasłudze prawdziwej. io okoliczność ta  wy
wrze niezawodnie w przyszłości wpływ nader ko
rzystny. Dotąd nie daje Muzeum krakowskie do
statecznego wyobrażenia o prawdziwej świetności 
sztuki polskiej. Lacz już ta  okoliczność, iż w prze 
ciąga kilku zaledwo lat zdołano zebrać kilkadzie
siąt rzeźb i obrazów, jest faktem , który dozwala 
nam ze spokojem spoglądać w przyszłość. Na po
wolny i stopniowy rozkwit ^aszego zbioru można 
liczyć z pewnością. Polska^posiada zbyt wielu a r
tystów o talencie potężnym, a zarazem szczerym 
patrjotyzmem przejętych, zbyt wielu ludzi odzna
czających się gorącą miłością ojczyzny i do ofiar 
gotowych, by nas mógł pod tym ™zględem spotkać 
zawód. W niedługim zapewne czasie będzie Ma
tejko reprezentowany w Muzeom narodowem. 
Chwila ta  wprawdzie jest obecnie odroczoną w sku
tek tego, iż mistrz przeznaczył swój obraz „Jan 
III. pod Wiedniem* do galerji W atykańskiej, 
lecz nie mamy j ’™ ^ " c i ć  się tą  niespo

dzianą decyzją Maatejki. Jeżeli istotnie ta  
ostatnia jego p:aca ma, jak  zapewniają, doniosłą 
wartość artystyczną, to należy uważać za rzecz 
wielce korzystną dla sławy m is trza , a tern samem 
dla chwały sztoki pols iej, iż obraz ten zostanie 
w Rzymie nmieszczony Uczucia reug ijne , które 
uiesłusznie na pierwszy plan wysuwano, mają, mo- 
jem zdaniem, podrzędne zmaczanie w tej przewa- 
żi e artystycznej, a do pewnego stopnia ze wzglę
du na historyczną treść obrazu , narodowej kwe
stji Uważam za rzecz mniejszej wagi, czy „Jan 
III." będzie w W atykanie, czy w Kwirynale lub 
na K apitolu, czy właścicielem płótna będzie p a 
pież czy rząd włoski, lub gmina rzym ska; roz- 
strzygającem jest to, że obraz będzie w Rzymie, 
w tern ceutrum świata artystycznego, w tym punk
cie środkowym fiistorji dawnych wieków, i że tam 
w godny sposob świadczyć będzie o potędze sztuki 
polskiej i przypominać całemu światu jeauą z n a j
świetniejszych kart dziejów naszego narodn. Matejko 
przyrzekł w zamian za „Sobieskiego* inny obraz 
historyczny stworzyć za fundusze zebrane. Wobec 
znanego patrjotyzmn i znakom tego talentn a r ty 
sty, możemy być pewni, że mistrz tak pod wzglę
dem artystycznym, jak i narodowym ziści wielkie 
nadzieje, jakie w nim naród polaki pokłada.

Wypowiedziałem poprzednio przekonanie, iż 
sztuka polska zajęła w świecie artystycznym stano
wisko niezaprzeczenie zaszczytne. Mamy to do za
wdzięczania przeważnie kilka znakomitym arty 
stom, którzy od dłuższego jnż czasn cieszą Bię za
służoną sławą, ma jącą rozgłoB bardzo szeroki Te 
goroczna krakowska wystawa sztnk pięknych po
zwala Bpodziewać się z całą ufnością, ie  niektórzy 
z młodszej generacji artystów polskich osiągną 
świetne Btanowisko na polu sztuki. Dwa szczegól
nie imiona były na wystawie tak świetnie re 
prezentowane, iż nieznane jeszcze niedawno, dais 
już 8ł*wnemi nazwać je można. Malarze, do któ 
rych to stosuję, Bą Jacek Malczewski i Paweł Mer- 
wart Malczewski wystawił trzy obrazy znacznych 
rozmiarów, które przed kilka miesiącami były wy

stawione we Lwowie i zaskarbiły sobie powsze- 
chae niemal uznanie. Przedmioty do tych prac są 

j wzięte z życia wygnańców polskich na Syb1' ‘ze 
| Oto tytuły obrazów oznacu jąoe jasno ich treść 
| „sybiracy w kopalniach,® „Śmierć wygnanki* i 

„Śmierć Ellenai* z „Anhelego* Słowackiego. Po 
meważ wielu osobom z czytającej publiczności poi 
skiej obrazy te Bą znane i jnż niejednokrotnie o 
nich pisano, więc nważam za zbyteczne opisywać 
tu  szczegółowo ich treść i mogę się ograniczyć do 
zapisania wrażenia, jakie na mnie zrobiły te dzie
ła, które oglądałem w Krakowie po raz pierwszy. 
Doznałem już na pierwszy rzut oka uczucia nad
zwyczaj przyjemnego. Raz przecież mamy tu mło
dego polskiego artyBtę, w którym znać gruntowną 
pracę i sumienne studja przygotowawcze. Rysu
nek zadziwająco pewny i popraw ny, a  perspekty
wa nadzwyczaj trafna. Niestety nie jesteśmy do 
tego przyzwyczajeni. Podobnie jak w Wiedniu 
wpływ M akarta, tak n naB wpływ Matejki na młod
szych malarzy jest niekorzystnym w tym względzie, 
że powodnje pewne lekceważenie rysunku i nie- 
dbałość w studjowaniu zasad perspektywy. Malcze • 
wski jest stanowczym wyjątkiem. Widi.ć w nim 
wpływ zbawienny szkoły francuskiej, gdzie popra
wność rysunku jest nznana za kardynalną zasadę, 
za niezbędny warunek sztuki malarskiej. Lecz to 
nie jedyna zaleta Malczewskiego. Widzę w jego 
pracach w ogóle kierunek zdrowy i sumienny, głę
bokie pojmowanie dramatów życia, które nam od
zwierciedla, a zarazem silne uznanie zasady, iż w 
wiernem oddaniu prawdy, wolnem od wszelkiej 
afektacji i kłamliwego idealizowania, leży istotna 
i jedyna potęga sztuki. Malczewski jest realistą 
nawskróś, lecz realistą rozumnym i wolnym od 
przesady, nie goniącym za brzydotą, lecz podzie
lającym przekonanie, że wierne trzymanie Bię na
tury, tej najwyższej i jedynej mistrzyni sztuki, 
jest niezbędną koniecznością, że przedmiot sam, 
chociażby nie odznaczający się tern, co zwyczainia 
nazywają pięknem lub ładnem , zawierać może 
niejedną myśl prawdziwie szczytną, którą ty l- |

ko przez ścisłą prawdę można uwydatnić. 
Widać w nim silną wiarę w słuszność zasad 
realizmn, podłng których nie jest jedynem zada
niem sztnki bawienie oka lub dogadzanie tym, co 
chcą w niej znaleść jakiś świat urojony, pozba
wiony myśli i treści, który im się ideałem nazy
wać podoba, lecz, że rozstrzygać ma o kierunku 
sztnki cpinja ładzi, którzy kochają i rozumieją na
turę taką, jaką jest istotnie, którym wstrętną jc-st 
wszelka maniera, choćby ją  nazywano npiększa- 
niem natury i których brzydzi {wszelkie kłamstwo 
w sztuce. Oby młody artysta w tych zasadach 
wytrwał na zawsze. Malczewski przedstawia nam 
w swych obrazach Bmutne dram ata. Postacie, 
które tam widzimy, odpowiadają treści, są pojęte 
głęboko, oddane ze zrozumieniem i siłą. Niektóre 
ź nich, n. p. umierająca wygnanka lub chłopak 
w łachmanach, trzymający skrzypce na obrazie 
„Sybiracy", odznaczają się głęboką , prawdziwie 
serce rozdzierającą melancholią. Spotkałem się ze 
zdaniem, iż niektóre postacie Malczewskiego są 
zimne, inne znów wprost niemne. To są opinie 
wygłaszane przez ludzi nie rozumiejących obja
wów" uczuć, które tu w grę wchodzą. Ja  widzę 
w charakterystyce typów Malczewskiego obok 
szczerej prawdy miarę i takt niezwykły. Osoby 
te cierpią istotnie, lecz nie robią ze smutku p a 
rady i wolne są od wszelkiej kokieterji w boleści, 
która tak bardzo zachwyca wszystkich filistrów. 
Na uwagę też zasługuje wielka staranność arty 
sty w wykończeniu wszystkich najdrobniejszych 
szczegółów i uwydatnieni a przedmiotów, któie mogą 
się przyczynić do wywołania efektu zupełnej p ra
wdy. W oddaniu niektórych szczegółów, n. p. futer, 
rogóżki słomianej, siatki wiszącej_na ścianie, widać 
jnż w obrazie „Śmierć Eilenai", technikę nadzwy
czaj wyrobioną.

(Dok. nast.)



DZIENNIK POLSKI

łych gospodarstwach chów owiec, i które należało
by polecić* — „czy opłaca się w małych gospo- 
darsf' ach często siewy zmieniać i czy nie można 
zbożem swojem zastąpić sprowadzonego zboża* — 
„co się opłaca lepiej, chów koni, czy bydła* — 
ostatnie pytanie było: „jakie są przyczyny, że 
gospodarstwa włościańskie upadają i czem można 
temu zapobiedz.*

Oczywiście wywiązała się dyskusja bardzo> 
żwawa, a ti dysputa rolników włościańskich zain
teresowała patrona. Jedno tylko podpadało, tj. że 
na ostatnie pytanie jakoś włościanie bardzo skąpo 
odpowiadali, jakoby się bali sami sobie prawdę w 
oczy powiedzieć. Nareszcie zachęcał patron zebra
nych, aby się gospodarze zabezpieczali od ognia i 
gradobicia. I  w tej mierze zasłużyli sobie Przypro- 
styniacy na pochwałę, gdyż nieoledwie wszyscy są 
zabezpieczeni, wyjąwszy kilku, k tó ry ch . towarzy
stwo magdeburskie podług swoich statutów przyjąć 
nie może. Nakoniec przemówił serdecznie bardzo 
patron, pokrzepiając zebranych słuwami pochwały, 
ale zarazem pouczając, aby wytrwale szli torem 
obranym, nie z .ażając na szyderstwa złych ̂  i 
pizewrotnych ludzi, którzy wyśmiewają nowości 
dobre, aby jeden drugiemu radą dopomagał i za
chęcał do wytrwałej pracy. Gospodarz Jankowiak 
Jakób z Nuronin pożegnał p. Jackowskiego, dzię
kując za oświecenie, zachętę, W imieniu członków 
obiecał, że z nauk słyszanych wyciągną zysk dla 
siebie jak  największy, czem będą chcieli okazać 
wdzięczność najlepszą. Wspomnieć trzeba jeszcze, 
że prezes p. Bocian urządził m ałą wystawę n a
rzędzi, używanych głównie w małych gospodar
stwach tutejszych.

Wrażenie zgromadzenie zrobiło jak  najlepsze. 
Gospodarze bowiem mówili z doświadczenia, wy
rażali się jasno; jeżeli czegoś nie rozumieli, py
tali się śmiało o objaśnienie — z wszystkiego było 
widać, że zabierają się, a przynajmniej poczynają 
zabierać się do pracy rozumnie.

K R O N I K A .
Lwów dnia 17. grudnia.

+
Smutna, bolesna wieść dochodzi nas s Pa

ryża. L ndw ik  N abielak , znakomity patrjota, 
jeden z tych, co w nocy 29. listopada 1830 
urządzili śmiałą wyprawą na Belweder, zmarł 
z 13. na 14. bm. w Paryżu. Śp Nabielak uro
dzony w r. 1804 cale życie swoje poświecił dla 
Ojczyzny. Obszerniejszy życiorys tego bohatera- 
ofiaruika, podamy pćźniej. Oseść jego pamięci I

Sprawy zagraniczne.
P e te r s b u rg  14. grudnia. Istniejące w Kaza 

niu stowarzyszenie „Swiatibiela Gurja," mające na 
celu utwierdzenie w wierze prawosławnej neofitów 
Tatarów, uskarża się w swem sprawozdaniu ro- 
cznem, że wszelkie starania jego są bezowocne, a 
to z powodu sm ół mahometańskich, otwarcie lub 
skrycie utrzymywanych przez gminy tatarskie, do 
których ciągną ochrzcieni Tatarzy daleko chę
tniej, aniżeli do pozakładanych przez wspomniane 
stowarzyszer !. Rezultat taki jest łatwy do poję
cia; prawosławie nie ma siły wewnętrznej, działa 
przy pomocy policji, nie może więc wzbudzić dla 
siebie żadnego poszanowania.

Ilość kobiet lekarek coraz się zwiększa; w je 
dnym Kursku, jak donosi Russkij Kurjer, prakty 
kuje obecnie aż trzy kobiet doktorek medycyny.— 
W  jednej ze szkół miejskich zakładów naukowych 
dla dziewcząt zachorowało w jednym dniu 18 p a
nienek na taniec św. Wita; przypuszczają, że po
wodem do tego były pewne obyczaje, nie mające 
nic wspólnego z zakładami naukowemi. —  Jene
ra ł, ks. Dołgoruki, rosyjski „attache mil.iaire* 
przy dworze pruskim, przybył do Petersburga; 
przed wyjazdem swym z Berlina jenerał m iał dłu
gą audjencję u cesarza Wilhelma.— Dnia 13. bm. 
przedstawił się carów’ w Gatczynie nowy poseł 
rzeczy pospolitej francuskiej, jenerał Appert. — 
Istoryczeskij Wiestnik ogłasza projekt Skobielewa 
o wtargnięciu Rosjan z Turkiestanu do Indyj. P ro
jek t ten napisany był na początku roku 1877, tj. 
przed samą wojną turecką , gdy Skobielew pozo
stawał jeszcze w Kokanie. Jenerał sądził, że dość
15.000 .o j .k . ,  .żeby ob.lió p.now .m e Anglji w . p» • .W
IodjKb, b i n» sam odgłos , że „ojek. ro.jjskie *•■<», w « .r ,m  t , „  p a lt . .  Chleb, « 

j j • i j - i i' „„..„„i ■ i.u „  panie i przesiedl z armią pod dowódidą do Indyj, ludność tego kraju natychmiastby po 
wstałaś Projekt ten nie ma dziś wielkiego interesu; 
świadczy on tylko , że Rosję zajmowała naprawdę 
myśl wyprawy przez Hindo-Kusz i że ówczesne 
jej zaprzeczenia nie miały podstawy.

Ruska ja  Słarina zamieszcza następujący fakt 
do charakterystyki cara Mikołaja : generał Pahlen, 
zastępując odeskiego jenerał-gubernatora, donosząc 
Mikołajowi o dwóch kontrabandzistach żydach , 
których ujęto, gdy przez P rut przechodzili, wyra 
ził zdanie, że tylko kara śmierci na kontraban- 
dzistów może położyć koniec ich rzemiosłu. Na to 
Mikołaj własnoręcznie o d p isa ł: „Winnych przepę
dzić przez praszczęta 12 razy po 1000 ludzi. 
Nie ma u nas, Bogu dzięki, kary śmierci i nie 
mnie ją  wprowadzać*. — W roku bieżącym uczę 
szcza do uniwersytetu dorpackiego 1484 studen
tów, z których na trzy gubern,e nadbałtyckie 
przypada 977 studentów, na środkowe gubernje 
rosyjskie 425, na Królestwo Polskie 82, na zagra 
nicę 20, z których 1 pochodzi aż z Iodyj Wscho- 
duich. Studenci z Litwy i Rusi, zaliczeni tu zostali 
do studentów pochodzących z moskiewskich gu- 
berm j; gdyby tego nie było, okazałoby się, że 
ilość PolakSw na uniwersytecie Dorpackim sięga 
do 200, a może i więcej studentów. Rosjanie nie 
szczególnie są widziani w Dorpacie.

C hicago 28. listopada. Na drugi rok przypada 
wybór prezydenta na la t cztery. Ewentualność 
ta  interesuje dziś już wszystk :h tych, „którzy 
chcą w r. 1884 zostać ambasadorami, konsulami, 
poborcami cła i t. d świat kupiecki jednak za j
muje się więcej tem, co uradzi przyszły kongres. 
Bo prezydent w sprawach ekonomicznych i han
dlowych nic nie znaczy. Może on tylko wyko
nywać uchwały kongresu, a odmawia zatw ier
dzenia tylko wtedy, gdy chodzi o przekształcenie 
stosunków ekonomicznych, a zresztą zostawia kon
gresowi zupełną swobodę. Otóż stosunki finanso
we i ekonomiczne Stanów są obecnie takie, że 
każdej chwili należy się obawiać krachu. Od kon
gresu, który się zbierze w marcu, zależy ratunek 
lub ru na. Niepewność, co on uczyni, dziś już 
stoi na przeszkodzie ruchowi handlowemu. Świat 
finansowy obawia się, że partja demokratyczna, 
m ająca większość w kongresie, sprowadzi przez 
zmianę taryfy cłowej krach umyślny, aby w ten 
sposób spowo owaó lud do wybrania prezydenta 
ze swego obozu. Jest to bardzo naturalne, bo 
w polityce naszej wierzą w zasadę „post hoc, 
e rg j propter hoc , a wyborcy po krachu winę 
jego przypiszą z pewnością partji byłego p re
zydenta.

W iadomości osobiste. Przezydent Izby poseł 
zkiej, dr. S mo l k a ,  przybył do Lwowa. — Pogrzeb 
śp. Ad. Gast. P e n t h e r a  odbył Bię w sobotę przy 
licznym udziale znajomych i publiczności. Straż ognio
wa ochotnicza oddała również oBtatnią posługę zmar
łemu, jako swojemu członkowi wspierającemu, który 
oBobną fandaeją wieczystą na fundusz kalek eapiBał 
się w pamięci TowarayBtwa.— Ks. Ignacy Oh y l a k ,  
gr. kat. proboszcz w 'Wierzehomli dek. muszyABkirgo, 
obchodził na początku bm. 50-letni jnbileusz kapłań
stwa. W urn czystości tej oprócz licznej rodziny brało 
udział okoliczne duchowieństwo z dziekanem Żege 
stowskim na czele. — P. Zygmunt R i c h t ma n ,  wy
brany noBtał wiceprezesem Towarzystwa ochroay zwie
rząt, w miejsce śp. ks. Fr. Kostka. — Ernestyna z 
Kickich hr. S t a r  ż e ń s k a ,  właścicielka dóbr, zmarła 
w Delatynie w piątek o godzinie 9 tej wieczorem na 
udar mózgowy. — W Królestwie zmarł Jóaef Tr z e -  
t r z e w i ń s k l ,  długoletni radca Towarzystwa kredy 
towego ziemskiego w Warszawie. — Zesnłego wtorku 
zmarł w Rzymie Bławny tenorzysta Mar i o ,  w wieku 
lat 73.

f  K ornel H offm an, dr. praw, adwokat krajo 
wy i obywatel m. Lwowa, drugi dyrektor gal. kaBy 
OBzczęuności, b. wieloletni członek Rady miejBkiej, a 
później syndyk miasta, cnłonek wielu stowarzyszeń 
dobroczynnych, umarł dziś z rana w 65 rokn życia 
po długiej chorobie. Był to charakter na wskróś za
cny, i z tego powodn, jakoteż dla niezłomności swych 
przekonań politycznych, zażywał powszechnego sza- 
cnnkn. We wszystkich sprawach pnblicznych brał 
przed laty gorliwy udniał, jako człowiek czynny i go
rący patrjota. Należał do osobistych przyjaciół i zwo
lenników dra Ziemiałkos k.ego. W testamencie, o ile 
nam wiadomo, rozporządził skromną fortnnę swoją na 
cele publiczne. Zakład eiemnych chrześciańskich otrzy
ma 2.000, a szpital sióstr miłosierdzia 1.000 gid. 
Znaczniejszy kapitalik, obciążony na razie dożywo 
ciem familijnem, zapisał na stypeadja dla młodzieży 
polBkiej rs. kat., oddającej się naukom g ó r n i c t w a .  
Pogrzeb odbędzie się jntro o godz. 3ej po połndziu 
z pod nr. 8 nl. Chorątcsyzna, a mnogie sfery naszego 
społeczeństwa, umiejące cenić cnotę obywatelską, od
dadzą cześć zwłokom zmarłego, którego pamięć długo 
żyć będzie pomiędzy nami.

f  F elik s  B ia łosk órsk i, pochodzący z w. ks. 
Poznańskiego, znany niegdyś i wysoko ceniony mię
dzy nami patrjota, zmarł, jak donoszą do Dziennika 
Poznańskiego, dnia 20. listopada w Koninchach pod 
Łuckiem na Wołynin. Śp. Feliks był synem kapitana 
wojsk polskich Józefa Habdaak Białoskórskiego, za 
waleczność w czasach wojen napoleońskich ozdobione
go krnyźem virtuti militari i legją honorową, i matki 
Teresy z Wieruszów Kowalskiej. Urodził się r. 1811 
w Gdańsku, szkoły gimnazjalne odbywał w Poznaniu 
w gimnazjum św. Marji Magdaleny. W styczniu 1831 
roku opnścił szkolę i ndał się do Warszawy, gdzie 
wstąpił do trzeciego pnlku strzelców. Zaraz w pierw- 
szem starcin się z Moskalami pod Liwem tak się 
odznaczył, że krzyżem Tirtnti militari ozdobiony zo-

potyczce ode- 
odbył całą kam-

panję i przeszedł z armją pod dowództwem Rybiń
skiego do Prus. Świetna postawa, prawdziwie żołnier
ska, energiczny charakter na dowódcę stworzony, wa
leczność i zimna krew — usposabiały śp. Feliksa do 
stanu wojskowego. Zamiłowanie też w tym stanie 
skłoniło go niedłngo do wstąpienia na awans do woj
ska praskiego do 18 pułkn piechoty. W rok zoBtoł 
oficerem i p: tez cały czaB swej służby zjednał Bobie 
przychylność kolegów a szacu tek przełożonych przez 
wzorową aknratność i znajomość służby. Wyćwiczony 
w starym konstantynowskim pułku, nmiał śp. Biało
skórski karabinem z bagnetem wzorowo snermierzyć 
i dat swym przełożonym przedstawienie na placn Dzia
łowym w Poznanin, jak zręczny piechnr przeciwko 
dwom czy trzem ułanom, atakującym go, obronić się 
może. W r. 1845 wziął dymisję, ożenił się z wdową 
po śp. profesorze Cichowiczu, n domn Sokolnicką, i 
przen ósł się na dzierżawę. W r. 1846, należąc do 
spiBku ówczesnego, został nresztowany i prnebył wię
zienie dwuletnie aż do marca 1848 r., kiedy z Moa 
bitn więź sio wie w skntek amnestji wypuszczeni zo
stali. I  w ruchu, który potem nastąpił w w. kB. Po- 
znańskiem, brał czynny odział śp. Białoskórski, albo- 
w,. m mianowany dowódcą kadrn pleszewakicgo, bez 
rozkazu, jedynie instynktem wojskowym wiedtiony, 
z obozem swym wyruszył i zdążył na czas pod Miło
sław, gdzie jenerał Blnmen Mierosławskiego z miasta 
wyparował. Przybycie Białoskórskiego ze świeżemi 
siłami zmieniło od rann postać rzeczy i bitwa, z po 
czątkn dla nas przegrana, zakończyła się świetnem 
stosunkowo zwycięstwem. Zniechęcony jednak Biało
skórski do swego naczelnika, opnścił odtąd sze
regi i wrócił do domn. W  r. 1850 przeniósł się do 
Królestwa Polskiego i zaszczycony zaufaniem ordy
nata hr. Krasińskiego, zostawał w obowiązkach wizy
tatora obszernych dóbr jego dopóty, dopóki mu zdro 
wie słnżyło. W skutek sparaliżowania zniewolonym 
był nsunąć się od tych obowiązków i resatę lat życia 
przeżył n syna swego Zbigniewa w Koninchach, gdzie 
też umarł 20. listopada r. b.

Rada m iejska odbędniu dziś wieczorem poufne 
posiedzenie

D la u b o g ich . O. k. uprzywil. galio. akcyjny 
Bank hipotecnny we Lwowie, złożył w prezydjum 
magistratn z okazji zbliżających się świąt Bożego 
Narodzenia, do rozdania między ubogich bez różnicy 
wyznania kwoty sto (100) złr. Za ten szczodry dar 
składa prezydent minsta szaaownej dyrekcji imieniem 
tutejsaych ubogich uprzejme podziękowanie.

Obchód Fiedorowa. Towarzystwo drukarzy 
lwowskich „Ognisko* urządziło wczoraj w sali 
„Gwiazdy* pamiątkowy obchód śmierci Iwana Fiedo
rowa. Przemówił najpierw prezes „Ogniska* p. War- 
tyński, poczem wstąpił na trybnnę prof. Wachnianin 
i miał po rnskn wykład o znnezeniu drukarstwa i o 
Bamym Fi idorowie. Słnchacze n wielkiem zajęciem 
przyBłnchiwali się wykładowi, poczem drnkarz p. Be
dnarski miał odenyt o Fiedorowie. I  forma i treść 
jego nic nie pozostawiały do życzenia. W części mu- 
nykalnej odznaczył się grą na skrzypcaeh p. Drucker,

a koroną obchodu było końcowe przemówienie p. Ba 
ranowBkiego, który natchniony uroczystą chwilą, mówił 
z wielkiem przejęciem się i sapałem.

Odczyty dla kobiet. We środę dn. 19. gru-
daia o godz. 5 tej po południu, będzie miał p. dr.
Tadeusz Żuliński w Bali ratuszowej odczyt: „Zdrowie 
i pokarmy.*

K om itet zaknpna obrazu Matejki dla mu
zeum narodowego, podaje do wiadomości treść dalszych 
swoich z mistrzem układów i stan funduszów, jakie
po konieo listopada wpłynęły.

Na zapytanie, jakiej treści obraz do muzeum ma
lować zechce, odpowiedział Matejko: że przedewszyBt- 
kiem malować mUBi „Wjasd Dziewicy Orleańskiej do 
Reims.*

Przedmiot ten (miłość ojczyzny z byską pomocą 
zwycięska) miał na myśli od dawna; wykonanie jego 
uważa za konieczne uzupełnienie Bwego artystycznego 
programu. Na teraz tym pomysłem przejęty, żadnemu 
innemn oddaćby się nie mógł

ska 1, pp. Antoni Fibich 2, Wlodz. Sroczyński 2, 
Włod. Żurowski 2, Miecz. SsemberBki 1, Roman 
Rydel rocznie 5 złr. Edward Jędrzejowicz za rok 
1884 10 złr., od siebie od NN. 10 złr. 40 ct. Wy- 
dz:ał To w. Ozytelni Polskiej w Wadowicach z wie
czoru Mickiewiczowskiego 70 złr.. Karol Rogawski 
rocznie 10 str., B. 10 złr., z wieczoru deklamacyj- 
nego p. Stan. Konopki 25 złr., Jan Skirliński rocz
nie 10 złr., Banet 50 ct., Franc. Chęciński 5 złr., 
B. Selinger 50 c t , T. S. 55 ct., J . GralewBki 5 złr., 
A. B. zapłacona kara 1 złr., dr. A. B. za 2 lata 4 słr 

Równocześnie mamy zaszczyt wyrazić wdzięcz
ność naszym Polkom za nadesłanie fantów na loterję, 
mającą się odbyć na rzecz Weteranów s 1831 r. 
(od 1. do 15 grudnia): Michalinie z Piaseckich So
kołowskiej za 5 faatów, Reginie Feintuchowej za 32, 
rektorowej M, Heitzmanowej za 10, Helenie z Rem

wyszli zgromadzeni, a z nimi Hlubek. Zaledwie je
dnak uszedł mały kawałek drogi, rozległ się Btrsal 
i padł Hlubek, a w kilka minut zakończył życie. 
Z~ mordowany miał lat 33, oa 5 lat był ursędnikiem 
policyjnym; był on człowiekiem spokojnym i spra
wiedliwym, nie siyBsano także nic o tem, ażeby ścią
gnął na siebie czemkolwiek oburzenie kół robotni
czych. Zamach był, zdaje się, dobrze przygotowanym.* 

Pomimo wprawienia w ruch całej policji wiedeń
skiej, do god-iny 1. w nocy nie wpadnięto na ślad 
mordercy. < , .

Cholera. VI -e lfłju . tygodniu umarły w Ale- 
KBandrji 4 osoby na chole-e.

ijteżar teatru . Dnia 14. bm. spalił się w No- 
*ym .Torku tzw. teatr Standardu. Szkodę oceniają na 
75,000 dolarów.

Całusy za przekazem. Zdarzyło się to w pe-
belińskich Eyd^.atowicaowej 27, Emilii Stockmarowej wnej miejscowości w okolicy Znajmn. W urzędzie 
za 14, baron. K. Horochowej za 4, Kaa. Okoniowej I pocztowym Biedział młody ekspedytor, gdy drzwi się 
Ba4( f ona"dŁl< !  Gaussów Trzetrzewińskiej Za 62, j otworzyły i weszła młoda i łada- dziewczyna wiej- 

Po ukończeniu zaś tego obrazu weźmie się zaraz, *. 0,wa ?ws ^ ą f  Sv . *.a b . ’. . J i ska 1 PrB9kazem pocztowym w ręku. Wypłaciwszy
do in n eg o . którego przedm iot (z historji polskiej) w 
swoim czaBie poda, lub naw et podany przyjmie.

Wobec tego oświadczenia komitet nie mając ani 
prawa, ani chęci, przeszkadzać miBtrzowi w wykona
niu dzieła, do którego go natchnienie jego ciągnie, 
nie nalega teraz na rozpoczęcie obrazu dla muzeum 
narodowego w Krakowie. W zbieraniu składek wszak
że nie ustaje, j£dyż zawarty ■ Matejką układ zostaje 
w swej mocy i jest tylko do ukończenia „Dziewicy 
Orleańskiej* odroczony.*

Do 30. listopada 1883 wpłynęło na powyZszy 
cel gotówką do kasy Towarz. wzaj. kredytu w Kra 
kowie: z Galieji zł. 10,699 *2, od przejezdnych 10,052 
rubli czyli 11,749 zł., z Księstwa Poznańskiego 2647 
ił., i  PruB Królewskich 782 zł., z Bukowiny 133 zł., 
ze Ssląska 56 z ł . , z zakładów kąpielowych zagrań. 
3020 eł., z Francji 57 zł., ze Szwajcarji 33 nł., z 
Włoch 25 zł., z Anglji 90 zł., z Szwecji 137 zł., 
z Tnrcji 11 zł., z Kalifornji 61 20; ogółum ze skła
dek nł. 29,500‘32.

Prócz tego wpłynęło z przedstawienia teatr, w 
Krakowie 1112 23 1 z wystawy obr. Matejki na Wa
welu 1622 zł. Ogółem zebranych do 1. grudnia br. 
zł. 32,234-55

Jak  wiadomo, 13. września zaraz po otrzymaniu 
wiadomości z ust mistrza o darowiźnie obrazu, na któ-

latalskiej za 3, Waadsie NiemojowBkiej za 48, Bo- j dotyczącą kwotę pieniężną, zapytał ekspedytor dsie- 
jarskiej za 110, Ludwiko Bj SznmańozewBkiej .a 5, i wcmyny, dlaczego nie odcięła kuponu, na którym kil-
prezesowej Antoniewiczowej za 23, Zubrzyckiej za 7, j ka było napisanych
F« izowej za 10, Marji Głowackiej za 50, Osesławo _  A to proszę odczytać — rzekła zawstydzo-
w1 j Kieszkowskiej a 1 fant. Następni pp. złożyć ;m _  bo ja nie umiem
raczyli fanty:  Ks. prałat Sieczkowski 12 egz. swego Ekspedytor czyta: „Posyłam ci 3 guldeny i
dzieła, Oskar Kolberg 12 egz. Bwego dzieła, o r dyna t ' t yBj ą C c a ł u s ó w  ..*

.. Broniewski 2 Fanty, senator Hessowski 6 egz.) Dziewczyna się rumieni, a ekspedytor
Żyw. Sw. Patr. polBkich, dr. A. B. 50 obrazów: brawszy minę urzędową, odzywa Bię •
narodowych 50 nut i 4 fantów, razem 104 fantów. _  Wydawszy piejiądze, musze wiec ®yaa<s t„k.

Ksawery Konopka. j całuBy.
W zam ian  za k a r tę  now oroczną składam do j Usłyszawszy to, rzuca się adresatka bez namy-

kasy Towarzystwa Opieki nad Weteranami z r. 1831 ufn na szyję młodemu urzędnikowi i — odbiera re-
złr. jeden, z prośbą, aby WBzyscy Polacy tak Bamo | Bzfę posyłki.

przy-

uczynili. Wiktor Wiśniewski,
delegat sobalski.

Na zupę rumfordzką złożyli w handlu J. Drtx 
lera i Synów : Ks. bisknp Morawski złr. 10, ks. Kaj- 
tanowicz 10, N. N. 10, M. S. 1, kB. kanonik Stań

Po powrocie do domu opowiadała z wielkiem za
dowoleniem, Ze za przekazem pocztowym można obe
cnie przesyłać nietylko pieniądze, ale także całusy.

K o m e ta , odkryty 1. września br. jako telesko 
powe ciało niebieskie, wedłag doniesienia astronoma

kowskl 5, J. S. 2, O. W. 2, z Duninów Borkowskich J parmeńskic-go, pref. P jgnarini, znajduje się obecnie
Ludwika Niezabitowska 50, pani P. 1, pani D. D. 5, | w gnabn Smoka i zbliża się coraz bardziej ku ziemi

Rozdawanie zupy rozpocznie Bię j przedstawia się obecnie jako blada plama mglistapan P. M. 3 złr. 
dnia 27. grudnia br

Mianowania i przeniesienia. Minister spra 
wiedliwości pozwolił przenieść sie adjunktowi sądu 
pow., Aleksandrowi Zgodnie F i j a ł k i e w  Fezowi ,

, , , , , , , , ,  . . , . i z Mielca do Kęt i zamianował adjunktami sądn kra-
B n ard .sił komitet, że w zamian za tamten obraz przyrzeka 

mistrz wykonać dla muzeum narodowego i nzy, a ka
żdemu ofiarodawcy, któryby się na tę zmianę nie go
dził, pozostawioną jest do 1. listopada wolność wyco
fania swej Bkładki.

OióZ gdy ten termin preklunyjny minął, komitet 
oznajmia, Ze z pośród kilkunastu tysięcy ofiarodawców, 
kilkanaście OBÓb ofiary dane zwrócić Bobie kazało, a

M i l l e r a  z Chrzanowa i dra AlfonBa M a i d p i ń 
s k i e  go z Krynicy, a dalej zamianował adjunktami 
pow. ausknltantów: Franciszka D ą b r o w s k i e g o
w Mielcu, Józefa E r b e s a  w Chrzanowie, Stanisła
wa G r z y b o w s k i e g o  w Dąbrowie i Edmunda 
H a r t m a n a  w Krynicy.

Konfiskata. Dwntygodnik tarnowski Unia nr
. . . . . . . . .  . i 26, za artykuł wstępny, „O projektowanej ustawie

cyfra łączna tych cofniętych datków wynosi 360 «L | wegjersk , 0 ma,ż( 8twaeh fcyd6w B chrsaśeiaiIami*
' . . , . 'został skosfiskowany przez ck. prokuratorię.

Ponieważ z rozdanych arkUBZy składkowych i .  .  , ,  , ,  _ _  , '
wiele nie zwrócono jeszcze , a potrzebną jest wiado-! Śm iertelność we Lwowie. W 4S :ygodniu od
mość, jaki fundusz ogółem dotąd się nebrał, przeto 2- do 8 *r,jduia br- Bmarl° we Lwowle 36 og6b 
k< .itet prosi wszystkich szanow. współpracowmków U icl meskiei- 36 ^ s k ie j ,  razem 72, o 8 więcej niz 
swoich o łaskawe nadesłanie tak pieniędzy dotąd u- w ,^  tygodsiu. Średnia dzienna śmiertelność 10 3, 
zbieranych, jak i arkuszy wykazujących ofiarodawców,! śmiertelność roczaa 32 9 na 1000 mieszkańców, 
a nawet i tych, na których żadna składka ie jest Mi«dBy ‘J 111* Bmarło " a dJ fte,W 4- d,awie0 l - "a

durzyeę 3, na gruźlicę 10, na zapalenie przewodn
a
napisana. Jedne i drugie arkaBne są komitetowi nie ,
odzownie potrzebne, tak  dla publicznej kontroli, j a fc o lc h o w e g o  16, na śmierć gwałtowną 2, na inne 

dla wydrukowania spiBU ofiarodawców i złożenia wBzy-1 * abo^e  ̂ 33>
stkich oryginalnych arkuszy w albumie, obok zakupio- Nieszczęśliwy wypadek. Zasypany został przy 
nego obrazu. : naprawianin studni w Babicach, studniarz Chrzanowski

W zastępstw* przewodniczącego marszałka Zy- (syn) z Krakowa, 
blikiewlesa, Artur Potocki. | O niezwykłym  wypadku donossą z Janow a:

Majstrowie różnych rękodzieł we Lwowie D"ia 6- bm- ®i«zkmńey Janowa usłyszę! nad ranem 
odbyli wczoraj zgromadzenie w sali ratuszowej, na r( paezliwe wołania od strony stawu, które atoli 
które przybyło takZe bardzo wielu izraelitów. Prze- i nsta,y- Zandarmerja, zawiadomiona o tem, 
wodniczyl p. B a n r o w i c z ,  majster krawiecki, a . !ndaIa 8i<> nf miejsce wskazane i znalazła na bagnie 
Ś w i i t e r s k i  Wiktor (stolarz) prsedtożył wezwanie 1°-.letDII‘ d«b w lynkę, Paraśkn Lejaiul- „  Starzysk. 
do władzy przemysłowej, aby 1) dawała beszwło n ą iDBieci9 to wy8B,° Je8BCłe dnia 28- li*‘°P*d» * do'“U
pomoc urzędową korporacjom przy sprawdzaniu fak 
tów priekraozania ustawy przemysłowej; 2) aby istnie
jące juZ stowarzyszenia rękodzielnicze uznawała za 
prawnie funkcjonujące; 3) aby interpretowała ściśle 
§. 38. noweli przemysłowej, ograniczający upra rnit 
nie konfekcjonistów do prnedBiębrania robót rękodziel
niczych.

Na poparcie tych wniosków prnemawiali pp. Niem- 
czynowski, Głodniński. Sambratowicz i Schuster, uża
lając się głównie na postępowanie Izby handlowej,

leśnego, Juliusz Horańskiego, mieBskającego o tysiąc 
kroków od Btawu Janowskiego 1 miało zamisr udać 
się do swej siostry w Janowie, ale nie znając dobrze 
drogi, ugrzęzło w bagniskn wraz z towarsysB cym 
mu psem i w tem okropnem położenia, wśród mro
zu, wilgoci i bez żadnego pożywienia, przebyło 
trzynaście dni i nocy. Nieszczęśliwą ofiarę złego nad
zoru, dającą jeBicze słabe oznaki Życia, oddano do 
pielęgnowania wymienionemu leśaemu.

Przy przesuwania wagonów na stacji '-ole-lająu Bię giownie na postępowanie uauiuowej, , , ------* -----------------i— °   * -
która przewl.ka referat o ugrupowaniu rękedzieł, ' oweJ w Emanem postradał Zycie dnia 12. bm. ro- 
a rięc także i samo ukonstytuowanie się stowarzy- j botnikt‘tacyjny Rocsn ik. Dochodzenie sądowe w toku. 
szeń na podstawie nowych statutSw Niimnlej skarżo-1 Wykaz inspukc.il dyrekcji policji a is 
no Się na biuro przemysłowe w uut  . -acie, iZ nie l 6’ f adn,a„ .P * L «g»bił p rtmonetkę z kwot,;
eayni zadość natarczywym Żądaniom korporacyj c e - 1 B̂ r - 01 w p0. sb*a^ ny klucz od bramy,
chowych. Wnioski powyższe zostały uchwalone wraz : 5 końskich ogonów, odciętych koniom drążkar.kim 
z dodatkowym na propozycję p. Walichiewicza, abyj prBr ■lowmdtriego złodzieja i ks.ążkę do modlenia, 
laba rękodzielnicza odniosła się uraędownie do pre- | Przyaresztowano Jana Głąba za oszustwa popel- 
zydenta miasta jako starosty o reorganizacię biura nioile pr“e“ aP««dawanie ł»ńcis«bów, wyrabianych 
przemysłowego. Dalej na wniosek p. Getrit«> uchwa-12 in"e&° meUla za . rebrne Karola Windisza za 
łono prosić Izbę handlową o przyspieszenie projektu! wymywanie się do paki z drukarni, gojącej w sie- 
ngrupowania rzemiosł. Nareszcie w obee nadchodzą- i “*acb domn 1. 2 ul Kilińskiego, a Marję Mi ulicz 
cych wyborów uzupełniających do Izby handlowej i Ba aP«eni »wierncnie tłomoka z sukniami wart. 20 złr.
przemysłowej, postanowiono, popierać wybór następu
jących kandydatów, których w porozumienia z człon
kami Łby handlowej, stawia utworzony we Lwowią 
kemitet ctntralzy, złoZony z przemysłowców: i b:

S tan isław ów  16. grudnia. Rada miejska wy 
brała burmistrzem dr. Ignacego K a m i ń s k i e g o .  

r. W arszaw a 14. grudnia. Z rchwały Rady pań
1) Z okręgu Lwów-Gródek: "Wali chi e  w ie z siwa w gimnazjach żeńskich w Królestwie Polakiem 

Michnl i N i e m c z y n o w s k i  Stanisław. jotwarta ma być klasa siódma; jednocześnie z j - j
2) Z okr. Stanisławów, Bohorodczany, Nad, . -. utworzeniem zmieniony zostanie plan lekcyj i ilość 

za, Buczacz i Tłómaez: A l e k s a n d r o w i c z  Adolf, godzin, przeznaczonych dla przedmiotów wykładowych.
3) Z okr. Sanek, Dobromil, Brzozów i Krosno: 

Ś w i s t e r s k i  Wiktor.
4) Z okr. Sambor, Drohobycz, Rudki, Staremia- 

sto i Turka: M i c h t l B k i  Michał.
5) Z okr. Żółkiew-Sokal: R u c k e r  Zygmunt.
6) Z okr. Kołomyja-Horodenka: Ż a k  Wincenty.
7) Z grupy drobnego handln: Ł u k a w s k i  i 

Ru s ,  d a n.

L is t  gończy ogłaszają dzienniki, poszukujący 
dwóch panien słnZących: Barbary (niewiadomego na
zwiska) z Warszawy i Jnlji Gudowiczówny, któr, są 
podejrzane o okradzenie pani Marji Wileńskiej, bawią
cej w Meranie. Pani W. umarła w tych dniach, a po 
jej śmierci nie znaleziono testamenta wł inoręcznie 
pisanego, przekazów bankierskich na sumę 27,000 ru

ON _ . , i t . kii, gotówki 3000 rubli. 80 kuponów obligacyj kole
8) Z grupy większego przemysłu: B a c z e  wski ,  jowych , mai h kUjnot6w JednoCBeśnie ze śmier 

G r o m a n ,  L i l i e n f e l d  i G a ll.  c,ą pan, w  Bnikneły w8pomnloiie dwie głnżąoe
Z Towarzystwa Opieki W eteranów a rokuj Spis jednodniowy t Petersburgu wykazał, jak

1831 w Krakowie. Na rzecz Weteranów z r. 1831 japewniają Sow. Izw iesti, iż w stolicy państwa ro- 
od 1. do 15. grudnia ntożono następujące składki: syjskiego 300,000 launosci męskiej zajmuje posad/ 
Za dzieło kap. Ł. Szumskiego pp. : Karol Jasku-  ̂czynownicze. Na dwóch mieszkańców przypada jeden
łowski 5 złr., adw. dr. Biesiadecki 5, H. B. 5, czynów ni k.
M. A 5, Józef Skarbek Borowski 5. Edmund hr. | Z am o rd o w an ie  k o m isa rz a  policji. Presse
Krasicki 5 złr. Składki zaś słoZyli: Hr. J . Męciński pisze pod d. 15. bm .: „Godzina 12. w nocy. W tej
z Partynia rocznie 20 iłr., Roman Celiński pół 
rocznie 1, Mieczysław Dąbrowski półrocznie 1 zlr. 
Panie: Wład. Miłkowska 5 Złr., Józefowa Friedlei 
nowa 5 ; radca Grabowski 2, Ł. S. 20, Jan Wań-

chwili dochodzi nas wiadomość następująca: Konce- 
pista policji H l u b e k  został dziś o godzinie 10-tej 
wieczór podstępnie napadnięty i pozbawiony Życia 
wystrzałem z rewolweru w chwili, gdy wracał do

kowicn rocznie 2, Stanisław Gustowski rocznie 3 ,, domu ze sgromadzenia robotników w Floridsdorf,
z binra adw. dra Pieniążka, jako należytość stem
plowa — .72, H. B. 10, Hrabianka Helena Mała
chowska 10, Karol Klobasa-Zręcki 50, pułkowniko
wa Błędowska roeżnie 5, ks. infnłat Bober 10 żłr., 
J. G. 2 ruble, dr. Józef Kromer prnez Gaz. Krak 
z Sanskimostn a Bośni 5 złr., ordynat Antoni Bro
niewski rocznie 10 iłr ., Zieliński z Tarnowa mie- 
sięcinie 50 ct. Pjnez delegata Romana Rydla siedm 
osób; Panie Stef. Syktowska 1 iłr ., Helena Żnrow

z restauracji Aschenbrennera. Prezydent policji, v. 
K r t i c z k a ,  udał się z oddziałem policji konnej do 
Flordsdorf.

Zgromadzenie w restauracji Aschenbrenntra, na 
którem był komisarzem policyjnym Hlubek, odbyło 
się spokojnie, tok iZ w wypadkach dsisiejszego wie
czora, przynajmniej wedłag dotychczasowych wiado
mości, Ctrudno ofzaleźć motywów sbroduczcgo czynu. 
Po skończeniu wjkładu o pewnej kwestji robotnic; }

prawie okrągła, z wyraźuem jednak jaśniejszem jądrem 
i zarysami miotły. Wątpliwości nie ulega już, że jest 
to ten sam kometa, którego w r. 1812 odkrył astro
nom Pons, a który obecnie kończy snów swój bieg 
naokoło słońca Według obliczeń astronomów, ciało 
to niebieskie 25. stycznia stanie w najaiększem swem 
zbliżeniu do słońca, a 8. stycznia w największem zbli
żeniu swem do ziemi, i świecić będzie wtedy 145 ra
zy silniej niż w daiu, w którym go odkryto. Naj
wspanialszy dla miesekańców ziemi widok przedsta
wiać będsie kometa 11. stycznia; jednakże już wc i ą 
ga bieżącego miesiąca będsie można wolnem okiem 
dostrseda go na niebie. Największa jego odległość od 
słońca wynosi 600 milionów mi l , najmniejsza około 
60 miljonów mil.

M ichał B ad in g n e t. Wiadomo, iż przeciwnicy 
Napoleona I I I ,  prr-swsli go pogardliwie Badingnet. 
Było to nazwisko malarza , który księciu Ludwikowi 
Napoleonowi, nwię*i«nemu w Ham , pożyczył swego 
czasu ubrania, aby ten przebrany mógł wydostać się 
na wolność. Mały ten spisek, ułożoiy pomiędzy przy
szłym władcą Francji i biednym robotnikiem, udał 
się wyśmienicie. Książę po 7 latach zamknięcia u- 
szedł z więzienia, a mularz Badingue) przytrzymany 
zamiast księcia Napoleona , został niebawem wypusz
czony na wolność z polecenia króla Ln 'wika Fdipa. 
Po ogłoszeniu cesarstwa przyszedł przypomnieć 
nsłngę i cesarz wyznaczył mu z własnej szkatuły 
1200 franków rocznej pensji, która mu aż do rokn 
1870 wypłacaną była. By się zasłonić przed prze
śladowaniem demokraty anych i republikańskich współ
braci, przyjął nazwisko Jasa  Radot, dopiero gdy 
w tych dntich umarł, dowiedziano się, iż Radot i, 
słynny Badingnet. byli jedną i tą samą osobą.

Wiadomości literackie i artystyczne.
T eatr. Pani Dowiakowska pożegnała się wczoraj 

po południu z publicznością nescą w „Halce.“ A rty
stkę obsypywano rzęsutemi oklaskami, z któremi się 
stcierse łączymy, saiąc primadocnie warszawskiej 
na pożegnanie serdeesne: do widzenia!

* Dziś w poniedsiałek dnia 17. grudnia po ras 
dziewiąty; „Fedora,* dramat w 4 aktach z franc. 
Wiktoryna Sardou.

Am atorskie przedstaw ienie w „Gwieźizie* 
na rzees funduszu inwalidów, wdów i sierot po człon
kach tegoż stowarzyszenia, które urządzono wczoraj, 
udało się przewybornie. Odegrano najpierw dwie ko
medyjki: „Ja pójdę za niego* i „Jeden z nas mnsi 
się ożenić,* a patrząc na grę amatorów udawało się 
czasem, że się ma przed sobą rutynowanych i wy
trawnych artystów. To też publiczność bawiła się 
doskonale. Ufni w kilkoletaią praktykę, porwali się 
następni na rzecz nieżwygłą. bo na pierwszy akt 
„Halki.* Musimy popełnić niedyskrecję i wymienić 
dwa naswiska, a mianc—icie panią 8., która śpiewem, 
grą i całem zachowaniem się na scenie zachwyciła 
wszystkich, i p Józefa Schwabla, zióry jako Janosz 
zbierał zasłużone oklaski. Inni śpiewacy ssani są do- 
brsi c/.łonkom „Gwłasdy* z częstych występów w 
rozmaitych przedstawieniach, powiemy też o nich 
tylko tyle, że więcej od nlcn wymagać nie można nad 
to, co srobili. Publiczność roztopiła i tym razem 
bilety, a jest to także dowodem, że przedstawienia w 
„Gwitźdsia* i dowalają ją zupełnie.

Obraz Matejki został doskonale umieszczony 
w sali, popruedaającej „Stanse Rafaela*. Daia 14. 
bm., nastąpiła stanowcza instalacja obrazu, w obecno
ści mistraa i kardynała Ledóchowakiego. Wszyscy 
obecni byli rozentuzjazmowani. Dzienjiki§wssystkich 
opinij podziwiają wspaniałe i patrjotyczne natchnienie 
dawcy. Wczoraj w poładaie uroczyste przyjęcie u 
papieża.

i i i i c h  s t o w a r z y s z .
Towarzystwo prawnicze. We środę dnia 

19. grudaia odbędzie się w sa'i Towarzystwa „Froh- 
sinn* (hotel Żorża) o godzinie 7. wieczór zebranie 
towarzyskie członków Towarzystwa prawniczego, na 
które komitet zaprassa.

P osiedzen ie  T ow arzystw a P rzy rodn ików  
polskich Im . K o p ern ik a  odbędzie się we wtorek 
dnia 18. grudnia e godsinie t wieczorom w Uniwer
sytecie w saii XV. (2. piętro). Porządek dzienny . 
1. B. Gostkowski O kolejach elektrycznych, 2. Ln- 
źae komunikacje naukowe.

Zgromadzenie nadzwyczajne członków chóru 
mięszanego, odbędsie się d. 17. bm. (w poniedziałek) 
w sali “.syna miejskiego o godz. 7mej wieczorem.

Z iz b y  są d o w e j .
Rzeszów 14. grudnia. (Gdzie winowajja?)

(Dokończenie.)
Przesłuchano resztę świadków. Notorjusz Kanie

wski, i kandydat notarjnlny Czesław Hmniager, którny



DZIENNIK POLSKI

Uierweijowali pr*y spisy w&iiu aktów spadkowyeL, po- 
twierdsają tylko tg okohcsnoćó. że Wolf Frókltók prsy 
spisywaniu tych aktów utrsymywal uporczywie, jako
by Chaja nie była żoną ojca jego , Majera , a dsieei 
jej s tego mniemanego małżeństwa żadnych praw do 
spadku nie mają. Inni świadkowie ssie podali nic no 
wego, ani ważnego.

Po wysłuchaniu wszystkich świadków prsystąpio 
no do odciytania dokumentów, aktów spadkowych, spor
nych itd. , * których tyle się tysko okazało , że mię 
dzy Wolfem a Chaią rzecnywiście długi i zacięty pro 
wadził się spór o spadek i administrację pozostałego ma 
jątku. Odczytano protokóły ogiędain Racy Miinz, Sury 
Messingowej. Estery Kurzmantel i Chai Fióhliekowej, 
protokóły suKcji pośnrertnjj itd.

Sprawozdanie rzeczoznawców krakowskich z r< z- 
biorn sądowo chemicznego wykasuje , że w wnętrzno 
ściach Estery Kurzmantei wykryto śiad arsueniku, na 
dowód tego przedłożono jedno słabe lustro z arsenu 
metalicznego, otrzymane przy badanin tych wnętrzno
ści w przyrządzie Marscha. W mleku wykryto 0 8 
grm. arszenik bial sgc , która to ilośó jest w i ę c e 
n i ż  d o s t a t e c z n ą  do pozbawienia życia jednego 
dorosłego człowieka. W pozostałości znajdujących się 
na ścianach rądelka, wykryto bardzo mały ślad,  na
tomiast w wnętrznościach Chai Fióhlichowej wykryto 
znaczne ślady arszeniku. Poddano także rozbiorowi 
chemicznemu ziemię * grobu Chai Frohlichowej i w 
ziemi tej znaleziono takta su: ctne ślady tej trucizny 
Rozbiór ten wykasuje nadto, że arszenik ten do wnę- 
trności inną drogą dostać się nie mógł, jak tylko przez 
otrucie.

Po zamknięciu postępowania dowodowego nastą
piły ostateczne wywody. Tłumy publiczności z zapar 
tym oddechem przysłuchiwały się wymowsemn expoaó 
prokuratora, który w ciągu wywodu swego przypuścił, 
że dowody winy co do Welfa Fioi/lieha „nie fcędą mo
że* dostatecznemi dla panów przysięgłych.

Przysięgli większością 8 głosów zaprzeczyli py
tania dotyczące Schwarza, a j< daogl. śnie pytania do
tyczące Froblicha. Na mocy ugo werdyktu trybunał 
wydał wyrok u n i e w i n n i a j ą c y ,  ule prokurator 
zapowiedział zażalenie nieważności. Sprawa Zaś sama 
pozostała niewyjaśnioną.

Ogłoszenia urzędowe „Gazety Lwowskiej.*
K o n k u r s  a. Posada asystenta przy katedrze anatomji opi
sowej w szkoło weterynarji we Lwowie. Remunoracja w 
kwoc.e 500 złr. rocznie. Podania wnosić do szkoły wetery- 
n-‘ ji we Lwowie do 1. stycznia 1884. — Przy dyrekcji
policji we Lwowie jest posada strażnika cywilno - policyj 
) ego, z plącą roczną 360 złr. Podania wnosić do prezy- 
djnm dyrekoji pol.cji, najpóźniej do 15. stycznia 1884. — 
Posady nauczyciel skie: 1 W powiecie Samborskim : a) po
sada młodszego nauczyciela w 2kla,sowej szkole w Bisko- 
wicach, z roczną płacą 240 złr.; b) posada młodszego na
uczyciela w 2k)asowej szkole w Cznkwi, z roczną płacą 
200 złr.; c) posady nauczycieli w szkołach lkiaso..y eh eta
towych, z roczną płacą 300 złr.: W Bilinie , w Brześ
n ac t, w Bylinach, w Dublinach, w Bumieńou, w Kulczy- 
caoh, w Kranzbergu, w Mistkowicach, w Rajtarowicacl 
Rogoźnie i w Sielcu; d) posady nauczycieli w szkołach fi
lialnych z płacą 250 złr.: W Bykowie, w Om chawie, w
Torhanowicach i w Zarsjsku.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z M yślen ic dnia 14. grudnia donoszą do tarnowskiej 

„Unji*: W Pohulance, gdzie niedawno założonb zostało 
kółko rolnicze, wójt A, Nalepa zrohiwszy spostrzeżenie, że 
strumyczek płynący przez łąki gm-nne dałby się zużytko
wać na stawy rybne tem bardziej, że położenie bardzo się 
do tego nadaje, postanowił założyć 3 stawy i zarybić ta
kowe. Po usypanin grobli, sprawieniu przyrządu do regn- 
lowania stanu wody i zakupieniu narybku, zaprosił w li
stopadzie na poświęcenie i wpnszczenie ryb całą gu»i~ g 
i niektórych obywateli z Myślenic. Ks. A. Dobrzański po 
dokonania obrzędn poświęcenia, w krótkiej a jędrnej prze
mowie zachęcił obecnych do dalszej pracy w tym kierunku ; 
poczem rozmaite osoby z pomiędzy obecnych wpuściły 240 
sztDk karpi, z których niektóre zdolne są do tarła.

T a r g n a  w o ły . W i e d e ń  17. grudnia. (Tel.) Przypę
dzono galicyjskich 527 sztnk, węgierskich 1877, niemieckich 
696, razem 3100.

Płacono galicyjski? złr. 5 3 — do 60 50, węgierskie 
56'— do 05’—, niemieckie złr. 55"— do 65'50 za 100 kilo 
mięsa bitego.

A. Krnytsinfowiet &  C om p. C * f fe  S t i .- rbóck ,  a lb o  
PrutarutrsM f. <53.

zaraz tego samego dnia przyjmowany u sekretarza 
stanu kardynała Jacob:niego.

Dr. Smolki odłożył kwestję językową na po
rządek przyszłego posiedzenia z własnej 'nicjaty- 
wjt, a t.ie dlatego, aby, jak to donosił jeden z 
dzienników prazkich, miał się obawiać, że wię
kszość jest w mniejszości. Zresztą prezydent dzia
ła ł zupełnie w myśl większości. Aby uniknąć 
wszelkich aw antur ze strony lewicy, po zebraniu 
s.ę Rady państwa, przewodniczący klubów prawicy 
starać się bęaą, aby wszyscy członkowie prawicy 
pojawili się w komplecie.

Następne posiedzenie Izby panów odbędzie 
się 18. grudnia. Przed świętami prawdopodobnie 
odbędzie się jeszcze jedno posiedzenie, K om rja 
budżetowa izby panów wniesie, aby projekt ścią
gania dalszego podatkow przyjęto według uchwał 
izby niższej.

Komisja parlam entarna dla sprawy dr. Ka- 
mińskiego, jak donoszą Pókrókowi dnia 15. bm., 
uktóezyla już swoją pracę, i wybrała referentem 
dra Żaka z klubu czeskiego. Sprawozdanie jej 
przyjdzie pod obrady Izby po świętach.

Ks Jerzy i Ferdynad L o b  o w ic  tudzież 
br. P l'e 1 1 - S c h a r  f e n  s t e i n, posłowie z wię
kszych posiadłości w Czechach, zawiadomili dnia 
14 tm. dr. S m o lk ę  o złożeniu mandatów

Dyrektor pocztowych kas oszczędności, radca 
dworu Koch, nie zostanie speosjonowany, lecz o- 
trzyma ur'op, poaczas którego zostanie przeprowa
dzona reorganizacja tegoż urzędu.

W kołach rajców miasta Wiednia agitują za 
wydaniem osobnego statutu szkolnego dla stolicy, 
ponieważ przeprowadzenie noweli szkoln .j w Wie
dniu jest niemoźebne.

Cesarz przybył dnia 15. bm. na kilka dni z 
Gódollo do Wiednia.

W b. tygodniu odbędzie się w Wiedniu wyb ir 
nowego rektora uniwersytetu. Wszystkie cztery 
fakultety porozumiewają się w tej mierze ze sobą. 
Wydział lekarski kandyduje ze swej strony prof. 
H a r t  la .  Słychać, że prof. Lorenz otrzymał dy
misję, reskryptem ministra ośw: ity.

Z Berna donoszą: Właściciele większej po
siadłości w Morawie wybrali do Rady państwa 
dwóch liberałów bar. Kubecka i Aretina. Stosunek 
głosów był następujący: liberalni mieli V9 głosów, 
konserwatyści 51, 23 wjborców należało do partji 
środkowej. Chlumecky uradowany rezultatem do
niósł o nim dzitnnikom wiedeńskim następującym 
telegramem: „Powinszujmy sobie, stało Sx§.“

Zwycięztwo centralistów przy wyborach z wię
kszych posiadłości w Morawji wywołało złe wra
żenie w Wiedn.u, ponieważ zwycięztwo to przypi
sują tylko apatji kilku wyborców konserwaty
wnych.

Bar. Kiibeck, j^k mówią, nie wstąpi do klubu
Coroniniegn.

Księżniczka Marja Amalja Wirtemberska, 
wnuczka arcyks. Albrechta, licząca lat 18, zm arła 
15. b. m. w Arco na tyfus. Zwłok po zabalsa- i 
mowauiu wywieziono do Gmunden.

Z Zagrzeb \  piszą: Walne zgromadzenie kro 
acko-słowiańskiego to w. gospodarskiego odrzuciło 
wniosek Starcewieza, który żądał, aby usunąć 
wszystkie ust iwy uchwalone u parlamencie wspól-

i konstatuje w pierwszym artykule, że wcale 
nie chodziło o rozbrojenie ludu, jak  to chcieli 
przedstawić radykalni agitatorowie, lecz o prze
p ro w a d zek  uchwalonej przez Skupczynę reorga
nizacji armii. Opis w tym razie nie miał podstaw 
i był widocznie natchniony prze* obcych ag tato- 
rów Powstańcy byli zorganizowani wojskowo 
posiadali bogate środki do przeprowadzenia 
ruchu.

Rząa francuski zażądał 10.000 franków kre
dytu na koszta pogrzebu Henri Martina.

Poseł francuski w Hiszpanji, M i c h e l s ,  miał 
w powrocie swoim do Madrytu na dworcu w Irun 
zatarg ze strażą na komorze cłowej. Dzienniki 
madryckie oskarżają Michelsa, że insultował straż. 
Imparcial zapewn;a, iż rząd hiszpański postano
wił zażądać zastąpienie Michelsa kim innym.

Dni t  15. tm. zagajone zostały Kortezy mową 
tronową koistatu ją ą stosunki serdeczne ze wszy- 
stkiemi mocarstwami.

National podaje pogłoskę -o wybuchu rewolu
cji pałacowej w Pekinie i donosi, ż9 tryumf odnio
sła partja  wojskowa, odrzucająca wszelką ugodę 
z Francją.

Według National jest rząd francuski przeko
nany o blisaim wybuchu wojny z China mi. Kor 
pus ekspedycyjny ma być podniesiony do 20.000 
żołnierzy, nie licząc w t r  4500 załogi tortów i 
statków wojennych. Oraz SOOO tyraljerów aa&mi- 
tyjskhh. Naczelny wódz wyprawy !en. M il i o t, 
odjeżdża d. 23. tm.

Porta zamierza w kilku miesiącach rozpocząć 
rokowauia w sprawie zn.esie. ia obcych -arządów 
w Turcji. Poczty tureckie istotnie funkcjonują 
obecnie bardziej prawidłowo, ale Europa nie ma 
do nich zaufania i prawdopodobnie rokowania 
Porty na nic się nie przydadzą

W Egipcie górnym wzmaga się cor iz bardziej 
rozdrażnienie pomiędzy chrzaścianaini a muzułoiL, - 
nami. Usposobienie Koptów jest prowokujące. 
Gubernator w Sent zwraca uwagę rządu ua ni e
bezpieczeństwo grożące ze strony jsdnego z m i
syjnych towarzystw amerykańskich.

drodze Z Je- Obrotowego—' Lkoje ko,,; węgiersko-galicyjskiej banku
Podejrzanym o to jest roz- ' ^ 0 . i:l mstwowej — r ^ b I  papierowy 1-17 */»> 

J J -•> Węgierskie losy—'—, -iarek m e m u - O a p o s o b i e -
nie: spokojne.

W iedeń 15. grudnia god !. 5 min. co, Jednolity 
dług państwa w * 79 20, w srebrze 79 fi5 Renta
w złooie 98'45, 5°/0 auatr. ren*a maruowa 9385, Akcje 
banku wiedeńskiego 838'—, kredytowego 28290, Londyn 
121'—, Srebro —•—, Napoleonder 9’60’/i, Dukat ces. men* 
5 72. 100 marek niemieckich 59 35.

który w nocy z soboty został zabity 
dlersee do Florisdorf.
nosiciel chleba Schaffhauser, który w soDocę wie 
czorem na zgromadzeniu robotników w Jedlersee i  
miał odczyt o „starożytnym i nowożytnym pro le-! 
tarjacie*. Hlubek pełnił na tem zgromadzeniu 
funkcję komisarza rządowego, a Schafftiauser przy- i  

łączył się do niego po wyjściu ze sali. Siady, do- j  
strzeżone koło trupa, stosują się bardzo dokładnie 
do ksztłałtu butów Schaffhausera, którego też od 
dano sądowi. Do spółki w morderstwie należeli j 
prawdopodobnie zawmęci socjaliści T i l l o w i e j
ojciec i sy n , tudzież O n d i a , których również ' 
uwięziono. Broni palnej, z ktÓLej zginął H lu b e k , j £  aierpień-wzesitó7--':-  ^ " b e“r in:'Psze^moalofu
nie znaleziono. j (na lipiec sierpień) 197’— m., ż y to ---------sł., spirytus loco

W iedeń 16. grudnia. Deputacja pułku s a - i ^ 0 ^
Nafta.

Telegramy sbożowi t. dnia i5. grudnia. — W i e 
d e ń :  Pszenica 10'25 ao 10 50 sir., żyto — •— do —•— 
sir., jęczmień —■— do —•— złr., knknrudza —’— do 
—•— złr., owies —■— na —■—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 31’SO Co 3175 złr. B u d a p e s z t :  Psz&n.oa iOO 

j  ki.gr. (na jasień) 10 02 do 10 0 t do —' —•_ «łr., rzepak
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W i e d e ń  15. grudnia: lo  25 do 15 75.
B r e m a :  8 60 do — —. H a m b u r g  8 70, a* paździer. 

wspomniał O czy- {870, listopad-grudzień 8 90. A ‘ t w e r p j f  : na paździer.
nika 22-— N /: w y-Y o r k : 9u /,. F  iAaa d e 1 f j a : 9 ’/•

i., olej rzepaaowy 65 5 -: ro P a r y ż :  męki 
, , , . , , . . .  • >-•>>. ^ '7 5  fr., olej rzepakowy 7625, spirytus —;— frbaud.ikiego dragonów złożyła wspan ały wieniec
na grobie ks. Eugeniusza w katedrze św. Szczepa
na, przyczem biskup G r u s c 1 i 
nach księcia.

G rac 16. grudnia. Deputowany Michał H e r - i "  ~~
m a n  um arłŁtu dziś. j A pteka R U C i i i i I  ^  w e  L w o w i e

G enua 16. grudnia. O godz. 1 po południu j poleca
pożegnał się następca tronu z oficerami fljty  nie-j  Preparaty z gnmy I wyrooy kauczukowe dla potrz*b
mieckiej i przedsięwziął inspekcję floty włoskiej obirnrgiozny«-h i innych podobnych_________________(2)
Obiad o goda. 5 , odjazd do Rzymu o godz. 12’̂

P r z e g lą d  p o u t y c z i iy .
Lwów 17. grudnia.

W spraw,e ks. K r u s z k i ,  wydalonego z Ga
licji, zabiern dziś glos także Czas, i przypuszczając, 
że zaszło nadużycie wskutek fałszy wej denuncjacji, 
powiada, że władza zawiniła, n 'e zasięgnąwszy 
informacji od oraynarjatu biskup,iego w Prze , 
myśl u

Deputacj* polska, która dnia 13. bm. przy
była do Rzymu z ofiarą obrazu Matejki, była

nym a dotyczące rolnictwa.
Pozor upomina się dla Kroacji o autonomię i 

we wszystkich sprawach, które na mocy pragma
tycznej sankcji nie są wspólne z Węgrami.

W skutek skandalu '.•! Sejmie węgierskim 
odbył się drugi pojedynek pomiędzy Baitbeiem  
i Polonyim. Strzelano na 25 krokuw, ale pomimo 
trzech strzałów wymierzonych nikt nie został 
ranny.

Wznowienie wydawnictwa Goiosu pod uprze- 
di ią |redascją , według prawdopodobieństwa, jak  
donosi Mus. Kur., nastąpi z dniem 1. stycznia 1884 
roku

Odwidziny • następcy tronu niemieckiego u 
papieża mają być postanowione. Urzędowo oznaj
mione one zostaną po wyjaśnieniu sprawy z Schło- 
zerem. Następca tronu nie poczyni żadnych 
ustępstw już dla tego, że do Watykanu uda się 
wprost z Kwirynału.

Schlózer m ,ł długą konferencję z Jacobinim, 
która usunęła wszystkie trudności.

Okólnil1; serbski do reprezentantów zagranicą 
nie oskarża, jak twierdzili niektórzy, Rosji o wy
wołanie powstania, lecz wypowiada tylko przeko
nanie, że stosunki wewnętrzne rychlejby się skon
solidowały, gdyby zagrenica w nie mięszać się 
przestała.

Pol. Corr. przedstawia oparty na datach a u 
tentycznych, obraz ostatniego powstania w Serbii

(D.) W iedeń 17. giudnia. Morderstwo popeł
nione na osobie kcncypisty policji H lu  b k a  
(patrz Kronikę; p. red.) zajmuje tu wszystkie 
umysły. Sfery oficjalne przypuszczają motywa po
lityczne Podejrzanym o popełnienie morderstwa 
jest prelegent ze zgromadzenia w Floridsdorfie, 
robotnik S c h a f f h a u s e r .  Policja przyneka 
1000 złotych reńskich w. a. temu, kto odkryje 
sprawcę.

(D.) W iedeń 17. grudnia. Z powodu wyniku 
przedwczorajszych wyborów w Bernie, ma się na
miestnik tamtejszy hr. S c h ó n b o r n ,  pouać do 
dymisji, jak tylko hr. T a a f f e  znajdzie odpowie
dniego następcę.

(D.) W iedeń 17 grudnia. Wczoraj odbył się 
w kasynie niemieckiem bankiet na cześć posła 
T o m a s z c z u k a .  Pierwszy toast wzniósł S c h m ey- 
k a l  na cześć T o m a s z c z u k a ,  podnosząc ko
nieczną potrzebę podziału Czech i polityki absty 
nencyjjej.

Nowo ukonstytuowany klub czeski na Nowem 
Mieście, gdzie G r e g r  dotychczas rej wodzi, przy
ją ł zasadę, że osoby, oddalające się na dłuższy czas 
z Pragi, nie mogą być wyoierane do reprezentacji 
miejskiej. Uchwała ta  obliczoną jest na osłabienie 
wpływu R i e g e r a .

B udapesz t 17. gruduia. W otwartym liście 
wystosowanym do wice-żupaua komitatu ungwar- 
skiego, przemawia K o s s u t h  za reformą Izby 
m&gaatów.

M adryt 17. grudnia. Sytuacja gabinetu lib e 
ralnego jest zagrożoną z powodu agitacji konser
watystów, kilku jeaerałów i republikanów.

P e te r s b u r g  17. grudnia. Temi dniami spo
dziewają sie tu przybycia hr. M i l u t y n a .  Sły
chać, że ma on być mianowany prezydentem ko 
mitetu ministrów.

Stan zdrowia m inistra W a n n o w s k  i e g o  
pogorszył się znacznie. Nie opuszcza on łóżka i 
jakkolwiek odbiera raporta, jednak nie jest w mo 
żaośei podp.sywać się na dokumentach.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 17. grudnia. Dyrekcja policji ogłosiła 

do 1.000 gid. nagrody za wskazówki, mogące po^ 
służyć do wykrycia sprawcy m orderstw a, dokona
nego na koncypiście policji Franciszku Hlubku,

w południe
G enua 17, grudnia. Wczoraj popołudniu ce- 

sarzewicz niemiecki na obtladzie danym przez mu- 
nicypalnu ść, wycnylił zdrowie miasta, a burmistrz 
tegoż zdrowie niemieckiej rodziny cesarskiej. Po
tem przyjmował cesarzev icz kolonję niemiecką.

G enua 26. grudnia. O 10 z rana przybyły 
tu  okręty niemieckie i włoskie. F iota włoska po 
witała następcę tronu, który wylądował, witany 
okrzykami z portu i z łodzi G i a n o t i .  K e u d e ł  
i wszystkie władze przyjęły gościa urzędowaie na 
pokładzie, niemiecka kolonia na miejscu wylądo
wania. Następća udał się uśród okrzyków do p a 
łacu królewskiego, poczem dziękował z balkonu za 
przyjęcie.

R zym  17. grudnia. Wczoraj ułożono defini
tywnie ceremoujał przyjęcia cesarzewicza niemiec
kiego u papieża.

M adryt 16. grudnia. Wczorajsza mowa tro 
nowa zapowiada ustawę o zaprowadzeniu głoso 
wama powszechnego, po którego uchwaleniu rozp1- 
saae będą nowe wybory.

L oudyu  16. grudnia. Reuter Office donosi z  
S hangai: Dotąd me ma potwierdzenia wieści o
wybuchu rewolucji pałacowej lub jakich bądź nie
pokojach w Pekinie.

A teny 16. grudnia. Minister spraw zagram  
cznych oświadczył wczoraj, że polityk* Grecji jDst 
pokojową i wyczeuującą. Grecja me ma zam iaru 
zakłócać pokój na wschodzie, a czym przygotowa 
nia tylko w przewiuywamu wypadków.

Telegrafowany kurs wiedeński.
li  w iw  15. grudnia, ( i  I^oy handlowej), i. Akcje 

as sztuki;: Ao/ji i .i-oU uudwiKe a ZuO zli — cd
292'—, Kolei Lwow.-Uzdi-u.-Janay 167’— do 17 0 —, Im u h  
nipot. g. ho. zd8 — do —, iła t :u kred. g» . iwo — u.i> 
£,0o'—. II. Listy zastawne na ioO tir , wr,L aantr. Towar*, 
kredyt, gał. zieui. 6°/0 9820 — b9’20, 1‘owarz. Arcdyu 
gai. ziem. 4 “l0 89 50 do 90'60, Tc w. kred. gal. ziem. b“j, 
9d 20 do 99’20, Tow. kred. gal. ziem. 4 bo-— uo 67' —, 
Banku hip. gal. 6% iOi-46 uo 102'45, Banka hip. gal. 6a/0 
9/- 5 do : J'4{, Banka kip. gal. z o*f0 prem. iou'40 l  > 
l01'40. I li. Listy dłużne na I'M złr. (iai. zakł kred. włosu, 
6“/0 iOO — do 101-60, Lal. zakł. kred. wlosu. ó0/0 90-— do 
92'—, Ogol. roi. kred. zaał. dla Lal. i Buk. tiJ/, los 
w 1. 16 —'— do —'—. IY. Obilgi za 100 z r. lndeuiniza- 
uyjne galio. 6°/, 99'— do 100—, K oiranalne gal. Zakład 
kred. włośo. 6"/, 96'— do 9 8 —, Pożyczki kraj. z r. ib /ó  
/>“/„ 10150 ao 102'5o, Pożyczki krajowej z r. 188ó 
89*75 do 90'75, Bosy miasta Krakowa 18 tO dc 
zO-oo, Losy m. atamslawowa 22 60 no 24'5u. V. Munecy. 
Dukat hoiederski 6 64 do 5 74, Dukat cesarski b bii do 
&• 76, Napoleonder 9 56 do 9 66, Pół-impcryał rosyjs-% t B5 
do 9 95, Kuoel rosyjski srebruy 1 64 do l '6 i, Rubel i-usyjsir 
papierowe 1-.61/, uo l-i.8'/x, 100 marek niemieckich b o  O j

po 59 90. BreUo za 100 złr. —•— d o  , Kuponu
w srehize za luO złr. —'— do —•—. Pierwsza cyiry 
wszystkich pozycyj zaaozy: „płac%,“ druga „żądają.''

Wiedeń 16. grudnia godzina iu  nun. 30. Akcj-., 
kredytowe 284 50, Augn nustr. 107 50, Akcje bzazu Unio.; 
iO? 50, Kolej rtaroia Ludwika 290 25, Poludu. 139 iO, 
iteiitn papierowa —■—, Listy zastawne galio. buliku mpet. 
—’—, Lallcyjsk- bank rustykalny 10 —, Losy z rur u 
1864 — — iNapoleouder 9 60‘/j. Rubel papierowy i'1 7 ‘4/. 
ospoiobieue: pomyślne.

Wiedeń 16. grudnia godz. 1. m u . 40. Akcja cUp. 
tow. goru. 64'—, VVpg. akUje trądyt. 28z' —, Atcjc angio- 
austr. 107 60, Akcje bai ku Union 107 25, Akoje b.aroia 
Ludwika 289 75, Akoje koiei północnej 25ó 50, Akcja koiti 
połuduiowej 139-20, Akcje kolei Aiiodzhiej 169 5 O, Akcje 
atwŁtsb&hu 3 ii '9 J ,  Akoj. koiei Lwowsko Ozeruiowieokiej 
169-—, Akcje kolei wągier, półuoono-wschodniej 149 &u, 
Wiedeńskie losy 125'—, Akoje kolei Kudolta —-—, Akoje 
kolei Albrouhta —•—, Węgierski s obligacje państwa 
w złocie 97-—, Oalicyjskie ohugaoje. mdeianizaoyynu 99 56, 
Losy regulacji C- y H 0 50, Losy tureckie 19 75, WęgiezsaŚ 

r ;H* 87'7o Akoje bauku związkowego 164 80, Akoje — —,

i £  a n a r k i
z pięknym harceńskim śpiewem, są, do nabycia po cenie 
mi arkowanej za rogatką, gródecką 1. 2, pc lewej stronie 

w parterze. 31)8 1—3

Wielmożny Fan Henryk Blumenfeld,
apteka pod „złotym słoniem* we Lwowie.

Cblejów dnia 19. lutego 1883 r. 
Wielmożny Panie Dcbrodziejn!

Ponieważ jnż wielokrotnie zapisywałem od Pana 
Pańską Malagę z chiną i żelazem, jakoteż ze samym tylko 
żelazem i przekonałem się, że takowe są najwyborniej
szym i środkami w zakresach swojego działania, przeto 
upraszam o łaskawe przysłanie jeszcze i butelk' z chiną 
i żelazem za pobraniem. Z szacunkiem

E. Baraniecki. Celejów, poczta Chorostkuw.

ł2.
PIGUŁKI BLANCARD’A żelazisto-jodowe, nie pod 

legające rozkładowi, zawierające toniczne i wzmacniające 
własności żelaza, a zarazem pobudzające, przeobrażające 
jodn, są nader korzystnie nżywane tam, gdzie chodzi 
o przeobrażenie konstytucyj .yinfatycznych.

W bladaczce, połączonej tak c.-ęsto z nieregnlaruością 
lnb niedostatkiem odpływów miesięcznych u młodych 
dziewcząt, w skrofułach, a nawet w chorobach syfilisty- 
cznych, przy tworzenin się tuberknłów płucnych, używanie 
tego środka sprowadza uajpożądańsre skutki.

Wymagać należy podpisu Blarnard’a na zielonej ety
kiecie. Prawdziwe piguik. Blancard’a sprzedają się tylko 
we flakonikach lub poi flakonikach, a nigdy na wagę.

W  e z w a n i e .
Panów P. T. kupców prywatyzujących, również 

i przewieltbae duchowieńscyo *e Lwowa i okolicy, 
którzy pien.ądze złożone na książeczk oszczędności 
w ogolę interesa pieniężne z „O g ó ln o  ro ln iczo  
k redy tow ym  Z akładem  d la  G alicji i  Bukowiny** 
tak zwanym bankiem ruskim kryłoszańskim mają, 
uprasza się mniejszem aby celem dowiedzenia się 
ważnych interesujących dat tyczących się czynności 
„Dyrekcji* po wj*stąpieniu dyrektora p. Karola 
M ichałka, do podpisanego się zgłosili.

Teofil Korol
były bucha1*,er „brnku ruskiego* 

3127 1—2 ulica Halicka 1. 7.

W  e z w u n i e ,
C. k. uprzyw. rafiaerję cerezyny i wosku 

z emnego pp. Karola Michał^o, Joela Miscb i Jć 
zef* Stoybdra w Kleparowie, wzywam mniejszem, 
aby mt zaległą peusję w kwocie 516 złr. w. a. 
wypłacili. Podaję tę okoliczność do Wiadomości publi
cznej dlatego, aby ktoś inny mogący zając posadę 
jakąś w tem towarzystwie me aozu&i takiego 
samego losu.

Teofil Korol
3l27 1—1 buchalter, pod L V, ul. Halicka.

N A D R C i Ł A l N E .
Sł nowm Abonent „D zienn ika  Polskiego,** 

mogą otrzymać za pośrednictwem Administracji 
ik długo wystarczy me wielki zapas D z ie ła  

W in cen teg o  F o la , kompletne wydanie w luciu  
tomach w wielk’ej 8oe, za połowę ceny, to jest, 
zamiast złr. 30 (ceny sklepowej) za złr. 15.

Przy zamówieniu uprasza się o należytości za 
przekazem, lub o zażądanie przesyłki za zaliczką 
pocztową.

FaWa m\mv i luooaflą
w Stanisławowie,

jost do w y d z ie rż a w ie n ia , w zg lę d n ie  
do sp rz e d a n ia .

Rfflaktuią<-y r»ł -ą s:ę zgłaszeć listo 
wnin po/l udresą A .. 15.w Staoisli.wowie, 
ulica Lipowa. 1. 4 9 3068 ‘A

JA K Ó B  STROH

Do dzisiejszego numeru dołąoza się 
odezwa RedaKcji „Przeglądu Polskiego“ wy- 
cuodzącego w Krakowie.

1  toffi! W l f f l l
z d ro w y c h  i d o b ry c h  do g o to 
w a n ia , m a  n a  s p rz e d a ż  fo lw a rk
O d n ó w  p o c z t a  Kulików dw ie

m ile  o d  L w ow a. 

Z g ło sz e n ia  p rz y jm u je  Z aT Z f|d
dóbr p o d  p o w v ż s z j j  a d r e s ą

5 *• ***** i!
Soehen erschien 11. Anflage 

Die geschwacbte

M a n n e s k r a f t ,
dereń Hrsachen nnd Heilnng.

Dargestellt Ton Dr. B I S  EN Z.
Preis 2 fl.

Zn haben in der Ordinations-Anstalt 
fur 2621 18 0

GescŁlecMs • ” ” “
VOD

M E D .  D R .  P I  S E  N Z,
M itglied der med. l<acultat, 

W ien, Sładt, Gonzagagasse 7 
(Rndolfflplatz), Vorzńgiich werden 
die scheinbar nnheiibsren Falle von 
geschwachter Manneskraft gebeii 

Anch wird dnrch Correspon- 
denz behandelt and .erden Medica- 
mente besorgt. Dr. Bisenz wnrde 
dnrch die Ernennnng zam Univer- 
■itats-Prołessor h. ausgezeichnet.

& r f  T  ' r W W W  ¥

►

t

^ . . ^ I T T O I S
w e  L w o w i e  u l i c a  H e t m a ń s k a ,

k u p u je  i s p rz e d a je

listy  zasUwue, obligacjo pijfi8twowe, akcje i  losy
po iŁa-Jrzeteln-iejszycJn. cen.a.cli.- 2768 18 0

Uskutecznił ni wydanie nowych kuponów indemnlzucyjnycll >.a małą 
prowizją. Polecam również promesy na losy  w ęgierskie, o głównej 
wygranej 150.000 zlr., po 2 zlr. i stempel, podczas gdy we Wiedniu 

kosztują 3 zlr. i stempel.
Polecenia

11
h
I

z prowincji uskuteczniam bezzwłoczuie bez doliczenia prowizji. t
i BRACIA LANGNER
i

I
w e L w o w ie  ulica Halicka 1. 16,

p o l e c a j  ą :  2923 8—10
Koszule m ęskie białe gładkie po cenie fabrycznej złr. 1'50, 1'80, 2, 2'50, 

2 80 i 3; kolorowe „Oxford p t złr. 2'16 i 2 '80: nocne (hncnlskie po 2 50. 
Koszule dla chłopców  białe tylko jednym gatnnkn wybornym po 1'50. 
K alesony ẑ  „Calico“ domowej roboty po złr. 1'20, 1-40 i 1'60. 
Kołnierzyki sztuka po 20 i 25 ct. Manszety para 36 i 40 et., w tuzinie taniej) 
Chustki do nosa od 15 do 60 ct. sztuka, jedwabne 76—1'50, w tuzinie taniej. 
Skarpetki białe i kolorowe para od cnt. 15 do złr. l -60, w tuzinie taniej. 
Chnstki na szyję jedwabne i wełniane od cnt. 95 do złr. 7'50.
Krawatki w największym wyborze, szelki, spinki i t. p.
Rękawiczki wszelkiego rodzaju, pularesy, tytonierki i t. p.
Cylindry sżładane (chapeaux claąues) tybetowe złr. 6 60, atłasowe 9 złr. 
Kaftaniki, spodnie i skarpetki bawełniane, wełniane, flanelowe i jedwabne. 
Kamizelki włóczkowe z rękawami i pończochy do polowania.
Papucie, meszty i buty filcowe, pledy, kocyki angielskie.
K am asze  filcowe męskie para złr. 1-60, wysokie złr. 2 20.
Sztylpy i kamasze skórzane do polowania i do konia para złr. 3-50 i 6. 
Czapki futrzane i sukienne czapki ranne, fezy tureckie po zli l -80. 
Parasole bawełniane, wełniane i jedwabno od złr. 1'20 do 10 złr.
Płaszcze gumowe w różnych gatunkach od złr. 10'50 do 28 złr.

1- K a lo sze  męskie wyższe para 4 złr., niższ-. 3 złr., damskie wyższe złr. 3-50, 
niższe złr. 2'80 i 2'?Q.

Zlecenia załatwia się odwrotną pocztą nie licząo opakowania.

16
I
II
I
I
»

I
»

I • FABRYKA ZAŁOZONA W ROKU - | C 7 r

CES. KROL. f K -  A  KRÓL.

AUSTRYACCY ł  A  NIEDERLANDZ. ■; '
ADWORNI DOSTAWCY. ' NADWORNI DOSTAWCY.

CES. KRÓL.
AUSTRYACCY 

NADWORNI DOSTAWCY.
—* *a--

KROL. 
NIEDERLANDZ.- 

NADWORNI DOSTAWCY.

L K M IR  U SG A S B U L S
FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH:

W AMSTERDAMIE.
F I  L I E< : W  W I E D N I U .  I. ,  AM H O F  3 .

' pE- -j-gjUP
'  • l i . '

N A Ś L A D O W A N I A  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  B Ę D A  S Ą D O W N IE  P O S Z U K I W A N E;7
CENNIKI; PRZESYŁAMY NA ŹAOANIl -OPłATNIE. .

DLA DOGODNOŚCI SZ A N O W N E J PUBLICZNOŚCI U R 1 Ą 0 Z I 1 I Ś M Y  S P R Z E D A Ż  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  PRAWIE-. ' .  
W E  W S Z Y S T K IC H . M I A S T A C H  GA.UC.YI_ W  H A N D L A C H . . K O R Z E N N Y C H ,  C U K IE R N IA C H  I K A W I A R N I A C H .

2612 3—0 3

Ciągnienie 2. stycznia 1884
na liefleńslie losy komunalne.

Główna wygrana 200.000 złr.
3 złr. i stem pel.

Państwowe losy dobroczynności
Do ciągnienia d. 28. grudnia 1883.

Głównn wygrana 60.000 złr. w złotej rencie
p o  2 z ł r . ,  n a  1 0  s z t u k  1 l o s  g r a t i s  

Z E 1-  cS s  C o .
Bank- und W echselgeschfift, W ien, I. W ollzeile 34.

H A N D E L
towarów korzennych, win, herbat  ̂ i rumu

B A L Ł A B A N h
Mre Lwowie, jioil „Złot.jm Kogutem*, ul. Halicka 1. 23. 

Poieca w najprzedniejszych g-atunkaeh:
K a w ę  M o L k ę  a r a b s k a  . . za  ’ /, k,

„  J a w ę  złr.i ą  a l o )  „  „  „
„  C e y lu n  pei-/ową . . „ „ „
„ „  g r u b u / . ia ru .  „  „  „

„  p -z e / ln ią  . „  „  „
”  Tr « d ro b m e jsz ą i  „  „  ,
» Tubę aromatyczną
„  L a g u a y r ę  . . . .
n Sautos ...................

C ukii-r  l iaf inade I  w g ł o w .

n n 
n n

1

1 -  
104 
1'(I4 
1 04 
i  -
- -96 

-■92
-  -88 
-■72

—•48
•W W W

Cukier iiafiuad.. II. w głuw. za 1 k. — ‘47 
n .  II. na „agę „
„ rznięty w kostki „
„ mia łki  w mączce  „
„ w małych główkach „

Czekoladę Suchar/la Sante „
„ Jo/dana i Timeua „
„ homeopat. Nr 1. „
„ wiedeńską z capkiem 

Kakao w proszku pudełko .

— '48 
52

•52
— ■48 

1-40
— 96
— -9D
— •40
— •40

W w  w  w  w v " T  W L

■V T'T "W ,r -

B A N K  K R A J O W Y
b t t i  Galicji i rum erii 11 i ł  K r lo is i łe i

wydaje we Lwowie

asygnati kasowe
3 l

Ol
|o

I ° l  | s  o
a °

płatne w 30 dni po wypowiedzeniu,
płatne w 14 dni po wypowiedzeniu,

o płatne w 8 dni po wypowiedzeniu.
Lwów dnia 30. listopada 1883 r.

(Przedrukn nie opłaca się )

T
2144 3 6

a

08017211



DZIENNIK POLSKI.

Buty sukienne
do polowania ^  snkna krajowego  
bisłe, popiel»-*e i brązowe po złr. 6, 8 i 10.

B e r l a c z e
filcow e i sukienne do podróży, po

2, 3, 4 do 6 zlr

M eszty i p an tofle
filcowe po zlr. 1, 1*60 do 3. 

poleoa

MARCIN MULLER
u l i c a  H a l i c a  1 . I ? ' .

Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą

Znpelnie nowo urządzona

APTEKA
KAROLA PRM ZYM IRSKIEGO

w  Niem irowie,
poleca nie na bladze lecz doświadczaniu 

oparte własne wyroby: 
Niezawodny płyn do wzmocnienia porostu 

w łosów  i przeciw łnp eży, flakon 1 złr. 
Olej na najnporczywszy reumatyzm, fla

kon 1 złr.
H e n ty n ą  najpewniejszy środek do zakon

serwowania zębów 1 dziąseł, flakon 60 ct. 
Zamówienia nskntecznia zwrotnie, za 

skuteczność ręczy. 3067 2—0

NOWY WYNALAZEK

PARF“ |X0RA
E l) . PIIYAUD
Mydło.......................... i  lU O R A
B—an cyt dla chustek, k  1U O R A  
Woda toaletowa. . . .  k  l’IX O IU
Pomada........................k  1’OLORA
Olejek  ............... k  1TKORA
Puder ryżowy k  l’IX O R A
Koemetyk................   k  l l A O R i

9 7 . B e u le r trd  ae S tru b o n rg , 9 7

Haterje ścienne, baje 1 wełniane
na garnitury męskie i dziecinne, na płaszcze od deszczu 
dla dam i paletoty, w najlepszym gatunku, po zadziwia
jąco niskich cenach, r e s z t k i  przedają się o wiele 
niżej cen fabrycznych. Próbki rozsyłają się za nade

słaniem marki 5 centowej.

Tuch - Fabriks - Niederlage
3042 6 0 zum „W eissen Lamm" in Brfinn (Mahren).

i L i M k  ą ^ śLJŁ a . a  a . .

l i u n i i  i  p ę c h e r z e  r y b i e
za prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin po 1, 2, 3, 4 i 5 zl» 

Specjalności damskie tuzin po 2 złr. 60 ont., ochraniacze od pomaiaż (w formi 
pasków) sztuka po złr. 2 60, wysyła pod dyskreoją za pobraniem sQiunmiwaarev 
Agentie" Alcx. Mość. Wiedeń, I Eóilnerhofgasse Nr. 4, I, piętro

2626 
82 0
Tmjj b ilejsza

H u r t o w n y  s k ł a d

WIN WEfilERSKICH
M. KOZŁOWSKIEGO

w  P r z e m y ś l u .
Zaknpując osobiście od 20 la t w pierw 

szych magnacki* :h winnicach na Węgrzech, 
poleca takowe jako wina naturalne, naj
zdrowsze i wyborne w smakn, w b czkach 
oryginalnych od 130 do 136 litrów wina 
odstałego czystego bez lag ru , beczka od 
złr. 50. 60, 70, 80, 100 do 400 złr.

W ina stołowe białe w butelkach, bn- 
telka po cnt. 40, 60, 60, 70, 80 i złr. 1.

Wina Tokajskie stare wytrawne lu j  
przy słodyczy, butelka od złr. 1*60, 2, 3, 
4, 5 do 6 złr.

Essencja Tokaj ska s ta ra , bntelka od 
złr. 3, 4, 6 do 10 złr.

Oprócz tego pakowane w paczkach:
12 bat. wina biał. Szamorodner ] złr. 7* — 
12 „ n rt Szamorodner II. ,  9*—
12 „ „ Hegyaljaera wybór. „ 10*60
12 „ „ Esi ,żę go „ 11*—
12 a ,  (Eiraly Królewskie „ 12 50
12 „ czerwon. Ofen Adelsberger » 7*—
12
12

Badaj
Egri

9 — 
10 -

Araki i Rumy prawdziwe z Jam iiL ,

X X C t C X X X K O l O O O I C t O I O C K ) t O C t C O ( ^ C X >

3°[i listy zastawie i  i  oirz. Za M L  ilmlm *
R o o z n i e  c i ą g n i e ń :  f

15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia,
15. października i 15. grudnia.

Główna wygrana 50.000 złr.
Wyciągnięte losy x najmniejszą wygraną w kwocie 100 

złr. biorą także ndział w dalszych ciągnieniach wygranych. 
Sprzedajemy te  obligacje podług dziennego karan. Kupujemy 
i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obligacje pań 
stwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszelkie 
wylosowane listy zastawne i losy pod najkorzystmejszemi 
warunkami 3skontajemy. Wszystkie polecenia i  prowincji 
wykonujemy bezzwłocznie bez doliczenia prowizji 2625 99 c

SOKAL i LILIEN
ulica Hetmańska I 8.

lO
^ A Z I E N K I

we Lwowie

przy ulicy Słowaciiep liczba 2.
C e n y  k ą p i e l i :

W anna porcelanowa z tuszem i bielizną 
„ marmurowa „ „
a cynkowa „ „
_ metalowa - .

1 złr. — ct.
-  .  90 „
-  a 55 ,
-  .  40 .

Otwarte od 6. rano do 10. wieczór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropa- 

tyczne sporządza się na żądanie. 2619 14—0
Również dostarcza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

W W W — - P f f  W WPW■

M IO D p r z a ś n y  ż ó ł t y  
najpr j edniejszy 

po 64 cnt kilo,
b i a ł y  l i p o  w i e c

po 96 cnt. kilo.

Zxa.a3s:oKQ.ite
POWIDŁA węgierskie

1 kilo 40 cnt. 
pocztą w Mgankach po 5 do 10 kilo

r o z s e ł a  h a n d e l

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Odszczególnione na w ystaw ie przyro- 
dniczo-lekarskiej w  W arszaw ie:

Maść sybirska
przeciw  odm rożeniu,

wyrobu aptekan i chemika p. MusBila. 
Cena 50 cnt.

Ziółka piersiowe
Dr. SEEBURGERA,

wyrobu Dr. Zarzyckiego i Muaaila.
Cena 20 cnt.

Dostać można w e w szystkich więk-
Cognac francuski. 3110 2—4 szych aptekach. 2063 3 - 3

III

w  CasamicciołŁ 1973 6
Dnia 28. lipca fabrykant zegsrków J a n  Dem os z y h a u x ^ ^ F o n d B

K  zasypany został na lschii .
e w 41. rokn życia ndnszenin. 'omimo wszelkich posznki' iń 

ustanowionego kuratora Giacomo Bullati w Neapolu, nie można było znalezc 
ani krewnych ani innych prawnych spadkobierców jego, przez co cały maj 
tek przypadł państwu. Przesyłkr .Padająca  się z 2463 sztuk prawdziwych 
szwajcarskich zegarków i przedmiotów złotych, przeznaczona na wscnoa 
i transportowana przez Wiedeń, musid " być piz^z spedytora p. Pranciszka 
Revauxfils d. 7. sierpnia wtrzymaną i oddaną d. 16. października t. r. niżej 
podpisanemu z poleceniem, ażeby wszystkie to' iry za samym tylko zwrotem 
przesyłki i cła, a więo prawie darmo Bprzedał, byle tylko modz jak najprę
dzej przeprowadzić sprawę spadkową. Wszystkie zegarki są reparowane 
i uregulowane na minutę, a sam grawirunek kopert i fason przedmiotów do 

stroju z szczerego złota kosztował tyle. ile żąda i ■) teraz za  wszystko.
350 sztok cylindró* kieszonkow ych w k pertach z najdelikatniejszego 
tran sk ego złota donblć lnb z niklu grubo posrebrzanego, jak najdelikatniej 
grawirowanych, z grubo pozłacanym łańcuszkiem, fason złota, na minutę 
repasowane. Wszystko razem tylko złr. 4*95 , takież sanio zegarki z prawdzi
wego 13-łutowego srebra, wypróbowi c k. au .ro węgierski urząd ce* 10- 
wdPczy i grubo złocone, tylko złr. 6 ‘60 . Te same cylindry z ci ;il -go 
prawdziwego 14-karatowego złota, wypróbowanego przez o. k. anstr.-węgier.

nr ąd cechowniczy, dawniej złr. 45, teraz zą cenę ty k o  złr. 17.
250 ankrów w  kopertach z najdelikatniejszego francuskiego złota donnie 
lub grubo posrebrzanego niklu, najdelikatniej grawowanyeb, na lo  praw 
wych rabinach, z werkiem regulacyjnym, wskazówką sekundową i wspania
łym łańcuszkiem, najdokładniej repasowane, tylko złr. 7. Te same ankry 
z ciężkiego, prawdziwego 13-łutowego srebra, wypróbm negi °"

anstr -węg. urząd cechowniczy i grnbo pozłacanego, tylko złr. 11*50.
2 0 0  sztuk srebrnych rcmontoarów w aszyngtońskich z grubo posre- 
brzaabgo niklu lnb złota double, do naciągania bez Kluczyka, z mechanicznym 
przyrządem V.—-zów-owym, plytkiem szkiełkiem, emaljowaną kopertą i wska
zówką Beknndową, na seknndę uregulowane, z werkiem r- gulacyjnem, ' 
lepsze w św ecie zegarki, cena wraz ze wspaniałym łańcuszl im tylko złr B, 
180 srebrnych remontoarów z ciężkiego pra wdziwego 13-łutowego srebra, 
wyprónowanego przez c. k. anstr-w ęgiei. nrz.ąd cechowniczy, do naciągania 
bez kluczyka, z mechanicznym przyrządem wskazówkowym, płytl —i szkie - 
kiem, kopertą emaljowaną i wskazówką sekundową, uregulowane ua minutę, 
najlepsze na świecie zegarki. Dawniejsza cena złr. 25, teraz zas kosztują

złr. k3*50.

Za dobry cmi m f t l w  r p u r z e z  lat 5.
217 pierścionków  z prawdziwego złota, z brylantami łm itowanemi,
wszelkiej wielkości prawdziwe 6  k a r a t o w e  złotu, wypróbowane przez c. k. 
anstro-węg. urząd cechowniczy, w etni z najdelikatniejszego aksamitu, szi

tylko złr. 3*75.
184 par brylantowych kolczyków  luh butonłerów w prawdz. 6 kara
towej oprawie złotej, wypróbowanej orzez c k anstro-węg. nrząd cechown., 
wysadzonych WBpaniałem brylantami i w Jclikatnem etui aksamitnem, para

tylko złr. 3*75.
222 par kolczyków  z prawdziwego złota wypróbowanego przez c. k.
anstro-węg. nrząd cechow n, 6-karatowej, w najpiękniejszym koraln, wraz

z etni tylko złr. 1*50 pars. _
164 sztok m edaljonów z francuskiego złota double, ze sztncznemi brylan

tami, tylko złr. 2*50.
150 azp iiek  do koszul na piersi lnb do krawatek z prawdziwego 
6-karatow. słota, wypróbowanego przez c. k. austro-węg. u' ząd cechowniczy, 

z przepy«znemi imitowanemi brylantami, wraz z etni, sztuka złr. 1*80. 
2 5 0  gnzików do kosznl z prawdziwego 6 karatów, złota, wypróbowanego 
przez c. k. austro-węg. nrząd cechowniczy, wysadzanych cudownie pięknem: 
brylantam i, sztuka złr. 1*80. Wszystkie te przedmioty mają tak wspaniały 
szlifnnek dyamentowy i taki ogień, że zastąpić mogą choćby najdroższy bry

lant prawdziwy.
Zamówienia przez poczt, jako też telegraficzne, wykonywane tylko za pobra
niem pocztowem lnb poprzedniem nadesłaniem gotówki, adresować należy:

Sehweizer Uhren- und Ooldwaaren-Commissionshans
W I E N

Leopoldstadt, Scłiiffamtsgasse 20.

• I .  H .  R a b i n o w i e ^ *

Sortymenta
po złr. 1*50, 2, 2*50 do 10 zlr

S Z O P H I
od 1 zlr. 20 cnt. do 10" zlr.

poleca magazyn 3107 4 —6

HENRYKA MULLERA
c o  d z i e ń .

Dziewięciokrotnie premiowana fabryka 
L. C Z YŃS KI E GO

w Jarosławiu 
poleca

Pierniki na sztuki i w eleganckich 
puszkach, figurki piernikowe ładnie 
ubierane na drzewca, sucharki w pu 
szkach i na sztuki. Do nabycia we 
Lwowie, pod własnym namiotem 
Rynku, po wszystkich znaczniejszych 
handlach korzennych i delikatesów.

Wszelkie zamówienia uskutecznia 
fabryka bezzwłocznie. 3094 4—5

N o w e

TAŃCE KARNAWAŁOWE
przez 3092 2—4

TYMOWSKIEGO
na fortepian:

Bratki. Kadryle................................. 70 cnt.
Hahuiki. Dnmka i Kołomyjki . . 64 „
Wspomnienie Zagórza. Polka Bzyb. 45 „
Kaima. Polka M a z u rk a ............... 45 „
Stare baśnie. Maznry ...................64 ,
Życie snem. W a l c e ....................... 1 złr,

Sześć tych otworów razem w jednym 
zeszycie wynoszą tylko 3 złr., w ozdobnej 

prawie złr. 3 80, z przesyłką pocztową 
zlr. 3*15, w ozdobnej oprawie złr. 3 95. 

Nakładem księgarni
SEYFARTA i CZAJKOWSKIEGO

we Lw ow ie, Rynek główny.

IN .J H T IO N  C A IIE L L E :

Leczy w najkrótszym czasie, tak świeżą jak  tez zastarzałą rzerzączkę lnb białe 
upławy gruntownie, bez żadnych następstw. Cena flaszki złr. l -60. Et *i Cadell, 
zawierające wstrzykiwania, pigułki, w rzykawkę i snspensorjnm wraz z bro
szurą dr. Cadelle o chorobach genital” kosztnje 6 złr. Sama broszura 50 ct.
Skład główny: A p o t h e k e  „ z u m  u e ł l .  L e o p o l d “  in W ien I., 
Plankengasse 6. — W e Lw ow ie, w  aptece p. Zygmunta Rnckera.

KONSTANTY ISKIERSKI
; M e l  towarów żelaznych i norymhergstich

►Łyżwy
Lwów, ulica Teatralna 1. 11,

poleca
Austria* (system najnowszy) 

po zlr. 6.
H a lifa x “ najlepsze po złr. 3 *0.

► Piece żelazne lane i blaszan? z fabryki „Mo- 
ravia“ na sposób Meidingera.

Latarnie gospodarcze naftowe i olejno, łańcuchy dla koni i bydła, żelazo  
sztabow e, hlacha, osie do wozów i bryczek, naczynia kuchenne, 4 
narzędzia rzem ieślnicze i wszelkie artykuły w zakres handln żelaza 
wchodzące. .3061 2—4

P r a k ty k i
bezpłatnej dla siedmnastoletniego 
syna z ukończoną 4. klasą gimna
zjalną, z dobrem pismem, biegłością 
w rachu kach i że szykiem do ry
sunków, poszukje Szancer w Dukli.

!!Na Boże i M z e i ! !
rozsyłam pocztą wolne od cła i porta
wraz z opakowaniem za pobraniem poczto 

wem po 5 kilu, Tarnów.
Pomarańcze mesyńskie najdelikat. 25—401 

szt. złr. I 70.
Cytryny mesyńskie najdelikatniej. 30—60 | 

szt. złr. 1*70.
Mandarynki, chińskie pomarańcze 40 — 501 

szt. złr. 2*30.
Malago winogrc na Btółowa I. oryginalna 

skrzynka netto 2 , kilo złr. 2 80.
Rodzynki snłtańskie la  bez pestek netto 

4*/» kilo złr. 3*50. 3057 4—8
Eleroe snłtańskie la  z pestkami bardzo | 

dnże 4’/, kilo złr. 2*85.
Daktyle najlepsze sułtańskie 4'/i kilo netto I 

złr. 3*16. I
Skrzynki podarunkowe bardzo elaganckiel 

z najdelikatniejszemi owocami poludmio 
wemi 4 '/, kilo netto złr. 6.

Herbata Sonc-hong chińska najdel. 1 kilo I 
złr. 4*i0.

Jamaica rum prawdz., stary w becznlkaob 
4 litry netto, becznłka złr. 8.

Malaga wino, dziesięcioletnie I i , 4 litry | 
becznłka zlr. 5.

Madera wysoce ognisto 4 litry złr. 5*50.
Mnskateller hiszpański Ią 4 litry iłr. 5 50. |

Antoni Paparotti —  Triest.

pszeniczny i żytni, skupuj -«a 
gotówkę i uprasza o oferty z 

nadesłaniem próbek. 
Górb.tz (Preussen) 3097 2 —2

M o r i t z  K e r n ,
M e h l -  n. G e t r e i d e - G e s c h a f t .

D Z I E R Ż A W A .
D o  b ra  O lo ł io w ie c

pod T M C ieln icą , mające przeszło 1500 morgów ornej ziemi, 
oprócz tego łą l i pastwiska, są wraz z gorzelnią, propinacją 
i m łynam i, na czas od 1. lipca 1885 r. do wydzierżawienia.

Bliższa w adomośó w kancelarji adwokata Dr. Ilry- 
szkiewicza we Lwowie. 3106 i _ 6

!!!Dwa medale zasługi i dyplom honorowy!!! 
Pierwsza ulepszona francuskim krojem

F A B R Y K A . R Ę K A  W I C Z E K  
J. N. S P O Ż A R S K J E G O

w  nowo otworzonym  i powiększonym  lokalu 
p r z y  13.15.037- H a l i c l s l e j  p o d .  1. 2 0  i* r e  L w o w i e ,  

poleca łaskąwym względom Szanownej P. T. Publiczności, tylko własne 
w yroby ręcznej a trwalej roboty, w  najlepszym  gatunku, a mianowicie
R ę k a w ic z k i ze gkórek glace i doń

skich. jelonkowych i kozłowych.
R ę k a w ic z k i podwójnie szyte, tam 

borowane i z agrafami do zapina 
nia, damskie i męskie, we wszyst
kich barwach.

R ę k a w ic z k i franeni m krojem a la 
„Sara Bernbardt“ do łokcia i po 
za łokieć, tndzież gznnrowane.

R ę k a w ic z k i zimowe i rozmaite.
H afty  przyjmują aię do oprawy w 

nijnowyBzym guście.
P o d u sz k i haftowane oprawne w bnfy 

są na gkładzie; również wszelkie 
wyroby rękawieznicze, jako to :

Poduszki safianowe i s&mszowe. 
Skóry na łótka, łosiowe i jelonkowe. 
Bandaże wszelkiego rodzajn. 
Pantalony jelonkowe do konnej 

jazdy.
G a rn itu ry  jelonkowe 
la s k i  irehowe.

Torby podróżne.
Szelki gnmielai tyczne i inne. 
Poduszki gnmielastyczne. 
Pończochy na karczowe żyiy. 
Krawatki czarne 1 białe.
K ołnierzyki i manszety.

aŁaskawe zamówienia z prowincji załatwiają się odwrotną pocztą 
po stałych i umiarkowanych cenach.

f  f  f  W W 1T W W f  f  f  f  f  f  f  f

O s t r a r z e n t p .
BISQUIT DUBOilGHF & Co. Cognac.

Cognac dnia 30. listopada 1883. 
Dowiedziawszy się, że pewn ajenci, z którym* nie mamy 

nie mieliśmy nigdy żadnej styczności, bez najmniejszego u- 
prawnienia, podają się za reprezentantów naszej firmy, widzi- 
fiiy się spowodowani do oświadczenia, że oprócz pp. Ba- 
derle & Meller w Wiedniu, którym powierzyliśmy ge
neralną reprezentację na kraje monarchji austro-wę- 
gierskiej i Rumunję, nikt nie ma upoważnienia oferać 
koniak naszej marki W imieniu naszem i upraszamy P. T. 
odbiorców, aby zlecenia do nas poruczali jak dotąd jedy
nym naszym zastępcom panom Bader & Meller w W iedriu.

Z wysokiem poważaniem

Bisąuit Dubouchó & Co.

OGŁOSZE1I12. 3CS4 2—3

•w  w W W W w  w  w w w w w

Do wszystkich mieszkańców Austrji i Węgier.;

Pilna ode«wa!
Przy podziale spaaka wielkiego handla J a n a  K aro la  K unzschm idta, istnie 
jącego od lat 121, postanowili spadkobiercy na posiedzeniu dni« 1. czerwca, 
wynająć z dniem 15. grudnia br. lokalności, w których mieśoi się haodel, do 
tego więc czasu wyprzedać oraz prawie darmo, jedynie za cenę surowego 
materjału, cały zapaB towarów, była tylko z d. 15. grudnia inódz wypróżnić lokal.

W zapasie są jeszcze następujące tow ary:
4500 kosznl damskich z najdelikatniejszego uzi: in  ngi *Ib)  “go i prawdziwe 

szwajcarskie wstawki haftowane, prawdziwy hafu artystyczny, sztuka 
po 1*50 złr., tnzin 16*50 złr 

1500 damsk cb gorsetów nocnych w tym samym gatnńkn bardzo długie 
i w całej dług ści z szwf arskiomi ~i cawkair baftowańemi, bardzo 
elegan kie, rzecz bardzo wspaniała dla każdej d i my, sztuka złr 150' 
tuzin *łr. 16*50, & ciężkiego barchaun po zlr. 1*60 z.nka.

56 0 spodnie z najdelik niejszego płótna szarego z prawdziwemi swa;car- 
skiemi bortami jedwabnymi sztuka złr. 1*40 tuzin złr. 15 50. Z czerwo
nego kr-tonu złr. 1*50, tnzin złr 16*50, z ciężkiej pilśni rŁt. po złr. 1*76, 
z delikatnego ciężkiego sni na, tkane kolorową baw łuą złr. 2*50 

3560 kosznl mę ikinh z na„ lelikatniejszego szifonn angielskiego, pólkoBznlek 
poczwórny, gładki i haftowany, dowolna objętość szyi, iztnka złr 1 60, 
tnzin złr. 16 50.

1600 tuzinów garniturów stołowych tkanych w desenie kwieciste, składające 
się z ob us i 12 serwet złr 2*85, niezbędne dla każdego domn i nad
zwyczaj tanit

2000 tnzinów tureckich ręczników, znpełnie gotowych, kaSda s: tnk 01 obno, 
z czerwonemi bordinrami i dłngiemi frenzlami, bardzo dal ikatn.3 piko 
wane, wspaniale piękne, tnzin złr. 3 76.

2000 wielkich chnstek damskich z najdelikatniejszej wełny berlińskiej, z dłu
gie- i frenzlami, w różnych kolorach, jak-; t o : białe, szare, tureckie, 
w kwadraciki itp. sztuka złr. 120, tuzin złr 12 50.

400 pledów podróżnych najcięższego gatnnkn, bardzo dużych, najdelikatniej
szych, z ciemnym brzegiem i hcznemi frenzlami, mogące być użyte 
jako kołdra podróżna, szal damaki, a nawet po 20 latach jako strój 
bardzo elegancki, pierwszego gatnnkn dawniej 15 zlr., obecnie tylko 
zlr. 5*85, drugiego dawniej 12 złr., obecnie tylko złr. 4 85.

300 sztuk płótna domowego 30 łokci długości najlepszy, najcięższy 'abrykat, 
dla domowego nżyti u po złr. 6.60. Ceny bawełny podm zą się szybko, 
płótno w krótkim cza ie będzie drugie tyle kosztować, dla tego szybkie 
zamówienie każdemu si zaleca. Ceny bawełny podnoszą się gwałto
wnie, płótno kosztować będzie wkrótce dwa razy tyle, dla tego zaleca 
Bię jsk  najszybsze zamawianie.

600 sztnk kołder jedwabnych, z najcieńszego jedwabiu lyońskiego, niebie
skie, białe, pąsowe i Ł* łte po 4 złr. zadziwiająco tanie.

360 garniturów gobelinowych, składających Bię z najdelikstniejszych dwóch 
I «p na łóżka, tndzież jednego obrnsa % aksamitnemi kutasami w roz
maitych kolorach; garnitur kosztuje, tj te wszystkie trzy Bztnki razem 
tylko złr. 7*60.

5000 tnzinów prześcieradeł z ciężkiego płóina, skórzanego, na największe 
łóżka, po złr 1*36, tuzin 16 złr.

Każdy odbiorca towarów najmniej za 15 złr. na raz, otrzymuje remu- 
nerację, gratis zegar szwajcarski * franc. bronzn złotego, z dłngim łańcuchem, 
dobry chód gwarantowany na lat 2.

Zamówienia za gotówkę (za pobraniem pocztowem lnb za przekaz m) 
adresować należy: 2972 3—3

Erbschafts-Yerwaltung Rąbinowicz,
Wien, I I . ,  Schiffamtsaasse N r . 20.

Podpisana dyrekcja podaje niniejszem do publicznej wiadomości 
Szanownej P. T. Publiczności, że z dniem 27. września b. r. zastano
wiła wydawanie węgla pierwszemu galic. Towarzystwu importowemu 
dla węgla i swój jak najlepszej sławy używający węgiel od W iednia do 
Czerniowiec m ający największy odbyt, z kopalni

T  3 - c © 3s - I E S i r L Ć L o l f
odtąd sprzedawać będzie na targu lwowskim tylko przez swego wyłą
cznego reprezentanta p. L. Kosenfelda, ulica Karola Ludwika 1. 29, 
będącego oraz zastępcą Braci Gutmannów we Wiedniu; oprócz tego 
znajdują się jeszcze miejsca sprzedaży drobnej przy placu Halickim 1. 
10 i na dworcu na targu własnym.

Przed wszelkiemi innemi ofertami sprzedaży węgla jaworz- 
niańskiego ostrzega się P. T. Publiczność we własnym jej interesie.

Dyrekcja kopalni węgla kamiennego w Jaworznie.

Sprostowanie ogłoszenia.
W ogłoszeniu Dyrekcji kopalni węgla kamiennego w Jawo

rznie w numerze 286 „Dziennika Polskiego/4 twierdzi powyższa 
Dyrekcja z dniem 27. września b. r. zastanowiła wydawanie 
węgla „Pierwszemu galic. Towarzystwu importowemu dla węgla.44

Ponieważ o ile nam wiadomo podobna firma wcale nie 
istnieje, jeżeli zatem powyższe ogłoszenie tyczyć się ma podpi
sanej spółki, to oświadczamy niniejszem, że nam Dyrekcja 27. 
września b. r. bynajmniej wydawanie węgla nie zastanowiła, 
przeciwnie listem z 14. października b. r. nam dalszą 
sprzedaż sama oferuje, — z której to oferty dla tego nie 
robimy sami użytku, ponieważ w obec węgla górnoszlą- 
skiego na Jaworzniański odbytu nie mamy, zaś nie
znaczne we wrześniu sprowadzone ilości dotychczas w większej 
części na składzie naszym nie sprzedane leżą.

Sprzedajemy jak dotychczas:
1 cetnar węgla salonowego gómo-szląskiego po 70 ct.

zwykłego po 05 ct.
Jaworzniańskiego po 00 ct.

Od pięciu centnarów bezpłatna odstawa do domu.
Pierwsza gal. spółka importu węgla kamiennego

we Lwowie, ulica Sykstttska 1. 19.

3119 1 - 3

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f LaakowniokL Papia? * Mroki ówsrl.ńsłtiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie


